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Absurdy dekretu prasowego. 


„Poprawiony* dekret: prasowy uniknął 
wprawdzie — wskutek rozwiązania przez 
Tząd sesji sejmowej — tego losu, jaki goto- 
wały mu ciała ustawodawcze, nie uniknie 
Jednak, jak się zdaje, daleko goTsSzego Zgo- 
nu, który mu gotuje praktyka — przez 
ośmieszenie, 

Dwa wypadki, jakie w ostatnich dniach 
zanotowała prasa, zdołały dostatecznie wy- 
Kazać, że niektóre postanowienia dekretu 
ujęte źle i nieprawniczo, prowadzą do non- 
sensów. 

Jednym z takich artykułów rozporządze- 
nia jest art, 32, nie pozwalający redaktoro- 
Wi dziennika odmówić osobie prywatnej za- 
mieszczenia podpisanego przez nią „sprosto- 
wania“ wiadomości, dotyczącej tej osoby. 
Z artykułu tego skorzystały dotychczas dwie 
osoby, Jeden — powiedzmy poprostu — zło- 
dziej, który w zgodzie z dekretem prasowym 
zażądał sprostowania wysokości zdefraudo- 
wanej przez siebie sumy; drugie „sprostowa- 
nie“ czytaliśmy ostatnio w prasie warszaw- 
skiej, Autor zapewnia w niem z calą powa- 
64, że „on pociął obraz Matejki tylko trosz- 
kę, a nie tak bardzo, jak o tem pisano“. 

Oczywiście dziennik może odmówić ży- 
czeniu tego rodzaju „prostujących* intere- 
santów, cóż jednak stoi im na przeszkodzie, 
Jeżeli zechcą popróbować pieniactwa, by 
włóczyć redaktora po sądach, zmuszać go 
do obrony, kosztów procesowych i t. p. De- 
kret wyraźnie otwiera tu drogę do nadużyć 
Wobec prasy. Równie dobrze cieszą się opie- 

dekretu sprostowania nawet fikcyjne, dla 
żartu, w cudzem imieniu — odmówiono bo- 
wiem słusznemu żądaniu prasy, by podpis 
na sprostowaniach posiadał rejentalne stwier- 
dzenie tożsamości wysyłającego. 

Jeżeli dodamy, że na zasadzie artykułu 
Ś2-g0 może żądać zbrodniarz skazany przez 
SĄd wyrokiem, sprostowania motywów wy- 
Toku ogłoszonych w dzienniku, będziemy 
Mięć obraz absurdów, do jakich tekst de- 
kretu prowadzi. , 

Nie trzeba udowadniać, że w tym stanie 
tzeczy redukuje się wszelki autorytet, wszel- 

4 wiarygodność sprostowań jako takich. 
Nikt poważny nie może korzystać z art. 82 
dekretu, decydując się raczej na apelowa- 
nie do lojalności redakcji, by ta na podsta- 
wie przedłożonych danych, ewentualne nie- 
ścisłości, które zawsze mogą się zdarzyć — 
zechciała wyjaśnić. I dodajmy, że taki apel 
W prasie poważnej prawie nie zawodzi. 

Jednak i ustawowo możnaby temu choć 
W, części zaradzić — jeżeli wziąć pod uwagę 
choćby rzucony w „Kurjerze Warszawskim* 
Projekt odpowiedniego zrodagowania rozpo- 
"ządzenia wykonawczego do ustawy. Spro- 
stowanią do redakcji winny być mianowi- 
Cie przesyłane za pośrednictwem władz I-ej 
względnie II instancji, dzięki czemu otrzy- 
małby dziennik pewien sprawdzian i moral- 
13 podstawę do zamieszczenia sprostowañ, 

Drugim tego rodzaju artykułem, dla któ- 
Tego trudnoby znaleźć usprawiedliwienie 
M podstawowych pojęciach prawnych, jest 
Wprowadzenie odpowiedzialności karnej re- 
daktora obok i równorzędnie z konfiskatą 
Pisma, Musimy zgodzić się na jedno: albo 
dziennik z inkryminowanym artykułem roz- 
Szedł się i dostał do rąk czytelników i wów- 
CZAS mamy do czynienia z przestępstwem, 


| albo też dziennik uległ konfiskacie przed 
rozesłaniem, nie dotarł do czytelników 
i w takim razie niema przestępstwa. Jak 
jednak wytłumaczyć sobie, że dekret pra- 
sowy poleca i konfiskować pismo organom 
policyjnym przed ekspedycją i nakłada na 
redaktora karę za przestępstwo, którego nie 
było? Wprawdzie austrjacka ustawa praso- 
wa z roku 1862, a następnie procedura kar- 
na z 1873 roku przewidywały tę podwójną 
odpowiedzialność, w praktyce jednak sądo- 
wej nie była nigdy stosowana, Konfiskata 
pisma, pociągająca dotkliwe straty mate- 
rjalne dla wydawnictwa, jest dostatecznym 
środkiem egzekutywy. Na podobnem stano- 
wisku utrzymują się systemy karne*państw 
zachodnich, wytaczająe tylko proces karny 
autorowi pisma inkryminowanego, nie wyko- 
nująe konfiskaty. 

Te i inne postanowienia „prawa praso- 
wego“ poza tym jednym rezultatem, że pro- 
wadzą do gnębienia prasy i zaprzeczenia 
wolności słowa, nie przynosząc zresztą po- 
żytku interesowi publicznemu — prowadzą 
do ośmieszania się autorów dekretu. Komi- 
sja prawnicza Sejmu weszła już na drogę 
pożądanej reformy prawa prasowego. Za- 
mierzała ona przedstawić Izbie wniosek na 
zniesienie obu rozporządzeń Prezydenta, t. j. 
dekretu o prawie prasowem i o karach za 
nieprawdziwe wiadomości, a zajwoponować 
na to miejsce wprowadzenie nowej ustawy 
sejmowej o prawie prasowem po dokonaniu 
odpowiednich zmian w projekcie rządowym. 
Niestety zamknięcie sesji Sejmu i Senatu 
umiemożliwiło zajęcie się tą sprawą przez 
ciała ustawodawcze, skutkiem czego dekret 
nadal, acz tymczasowo, pozostał w mocy. 

Spodziewać się jednak należy, że Izby 
wezmą tę sprawę na tapet swych obrad 
w. czasie jesiennej sesji i wyłączając ją 
z pod pełnomocnictw, zalatwią w duchu 
zgodnym z konstytucją i zasadami wolności 
słowa. W tej pracy znajdzie Sejm gorliwą 
pomoc zo strony zawodowych organizacyj 
dziennikarskich. Nie papierowa, ale rzeczy” 
wista wolność prasy jest zagadnieniem 
szczególnie doniosłem z uwagi na zbliżają- 
ce się wybory do Sejmu i Senatu. Niepo- 
dobna wyobrazić sobie należytego przebie- 
gu wyborów, jeżeli społeczeństwo pozbawio- 
ne będzie jedynego środka orjentacyjnego, 
jakim jest swobodna, nieskrępowana prasa. 

J. W. 
——0()0— — 

Nowa fala aktywnoścj rządu wyładowuje 
się nowemi dymisjami w wojsku i administra- 
cji. Zwolniono 135 nowych oficerów, a że gene- 
rałowie zostali już usunięci w pierwszych mie- 
siącach okresu majowego, przeto obecnie tylko 
kilku ich znalazło się na liście dymisyjnej. 54 
te ostatni. Zato dużo podpułkowników į majo- 
rów przechodzi w przedwczesny stan spo- 
czynku. 

W administracji usunięty został wojewoda 
lwowski Garapich, ostatni obok wojew. Sołtana 
i Bnińskiego wojewoda, który rozpoczął urzę- 
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ADMINISTRACJA NR. 3344. 


Warszawa, (AW.) Wśród stronnictw sejmo- 
wych prawicy i centrum panuje Opinja, iż na 
konferencji przywódców stronnictw parlamen- 
tarnych w dniu 2 sierpnia, kluby prawicowe 


z 


i centrum zapropońują na porządek dzienny se- 
sji sejmowej, poza załatwieniem sprawy ustaw 
reformę | 


samorządowych, reformę ordynacji, 
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Co ma załatwić Sejm? 


konstytucji w sensie nadania Sejmowi prawa 
samorozwiąza!ności. Zniesienie dekretów praso- 
wych, załatwienie ustawy w sprawie zasiłków 
dla rodzin rezerwistów i t. d. 

Jako termin sesji nadzwyczajnej wysuwany 
jest dzień 31 sierpnia, 


Polacy na Ukrainie niechcą być komunistami. 


BOLSZEWICY GROŻĄ REPRE SJAMI DUCHOWIEŃSTWU, A 
Warszawa, (Tel. wły W Charkowie odbyło | akcję klasową. Dalsze rezolucje stwierdzają 


się zgromadzenie władz centralnych Ukraiń- 


skiej Partji Komunistów polskich. Stwierdzono 
słabe oddziaływanie komunistów na ludność 
polską i powzięto szereg rezolucyj, w których 
postanowiono zwalczać politykę jedności naro- 
dowej polskiej, pod której wpływem znajduje 
się większość Polaków  zamieszkatych na 


Ukrainie. W tym cclu postanowiono wzmożyć | 


znaczny wpływ duchowieństwa katolickiego na 
ludność polską j dlatego domagają się zwięk- 
szenia represyj w stosunku do tego duchowień- 
stwa, Pomocy ekonomicznej i finansowej pe 
winno się wediug tych rezolucyj udzielać tylko 
tym Polakom, którzy zdeklarują się jako komu- 
niści, 
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Gzy min. Miedziński używał pieniędzy skarbowych na agitację? 


inż. Pauly skazany na 2 miesiące więzienia. 


Warszawa. (Telef. wł.). We czwartek odbyła 
się przed sądem okręgowym rozprawa przeciw- 
ko inż. Paułlyemu o zniesławienie ministra Mie- 
dzińskiego. Na rozprawie obrońca inż. Paullye- 
go adw. Niedzielski zażądał włączenia do ak- 
tów sprawy całości aktów sprawy posła Woje- 
wódzkiego, Sędzia śledczy Luksemburg, który 
hadał te akta oświadczył, że niema w nich żad- 


nej wzmianki o pośle, obrońca natomiast utrzyw 
muje, że minister Miedziński jako poseł korzy- 
stał z pieniędzy skarbowych na agitację Wy- 
zwołenia. á 


WYROK. 


Warszawa. (Telef. wł.). Inżynier Pauily zo: 
stał skazany na dwa miesiące więzienia, 
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Lwowska rada miejska nie będzie 
rozwiązana. 


Instytut eksportowy. 
Warszawa. (Tel. wł.) Przy ministerstwie 
przemysłu i handlu powstaje instytut eksporto- 


Warszawa. (Tel. wł.) Wobec pogłosek, iż wy, który składać się będzie z 15 członków. 


nowy wojewoda lwowski 
rozwiąże rade miejską we Lwowie i że dla 


Dunin-Borkowski | 


Wchodzić doń będą przedstawiciele mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, skarbu, spraw 


Lwowa będzie zamianowany komisarz rządowy, | zagranicznych, rolnictwa i komunikacji, Kiero- 


jedna z korespondencyj zwróciła się do czyn= 
ników miarodajnych o informacje w tej spra 
wie, przyczem oświadezono jej, że mianowanie 
komisarza rządowego nie leży w intencjach 
rządu, a także że pogłoską o rozwiązaniu rady 
miejskiej lwowskiej nie posiada żadnych pod- 
staw. 


WYCIECZKĄ AMERYKAŃSKA WE LWO- 
WIE. 


Lwów. (PAT). Wczoraj po zwiedzeniu mia- 
sta goście amerykańscy byli checni na przedsta 
wieniu w Teatrze Wielikm, poczem odbył się 
w sali ratusza bankiet wydany na ich cześć 
przez miasto. W przyjęciu wzięli udział oyrócz 
wycieczki amerykańskiej wybitni przedstawice. 
le władz i społeczeństwa. Raut przeciągnął się 
do późnej nocy w miłym nastroju. 

Dziś w dalszym ciągu goście będą zwiedzać 
miasto i jego zabytki. Popołudniu goście zwie- 
čzą Wysoki Zamek, o godz. 23 wyjadą na WO9- 


jowa. Gen. Górecki, który ani przez dzień nie 
był urzędnikiem bankowym, został teraz pre- 
zesem Banku Gosp. Krajowego po p. Stecz- 
kowskim, jednym z kilku najlepszych polskich 
bankowców, mającym za sobą 40 lat pracy 


dowanie przed majem r. 1926. Na miejsce tego | w instytucjach finansowych. 


starego, bezpartyjnego urzędnika wchodzi 37- 
letni hr. Dunin Borkowski, nowicjusz w admi- 
nistracji, dawniej trochę dyplomata,  obeenic 
prezes Związku Ziemian. Zobaczymy, jakim bę- 
dzie wojewodą. Ustępuje również ze służby 
czynnej p, Lasocki, poseł w Pradze, przedtem 
w Wiedniu, jeden z naszych najzdolniejszych 
i najpraeowitszych dyplomatów, w ostatnich 
[czasach jeden z twórców polsko-czeskiego zbli- 


Przed kilku dniami czytaliśmy w „Głosie 
Prawdy“ atak na dyr. filji lwowskiej Banku 
Rolnego Kańskiego. P. Kański został tam 
przedstawiony jako sympatyk Piastą. Skutek: 
P. Kańskiego zawieszono w urzędowaniu. 

Że poseł Poniatowski, który nigdy nie był 
pedagogiem otrzymał po p. Piekarskim godność 
wizytatora Liceum Krzemienieckiego, to już 
jest drobiazgiem, na który — jak na setki po- 


l żenia, Nawet w sfere bankową dotarła fala ma- |dobnych nie zwraca się uwagi. 


wnikiem instytutu eksportowego w organiza- 
cji został mianowany p. M. Turski, były dy- 
rektor Targów Wschodnich, 


Uriopy w rządzie i dyplomacji. 
Warszawa. (Tel. wł.) Po powrocie wicepre= 
mjera Bartla do Warszawy, który nastąpi okolo 
4 sierpnia, wyjedzie w połowie sierpnia na urlop 
minister Składkowski, 
Warszawa, (Tel. wł.) Poseł jugosłowiański 
Jowanowicz wyjechał na kilkutygodniowy wy- 


poczynek, i 


Ogólno-polska konwencja węglowa. 


Warszawa. (AW.) Próby ministerstwa prze- 
mysłu i handlu stworzenia ogólno-polskiej kon- 
wencji węglowej doprowadziły do pomyślnych . 
rezultatów, Umowa zrealizowaną ma być 
w dniach najbliższych, koło 1 Sierpnia, Będzie 
ona obejmować wszystkie kopalnie węgła 
Rzplitej, i 


MARSZ. PILSUDSKI WYJECHAŁ DO WILNA. 


Warszawa. (PAT) W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 11 wieczór wyjechał do Wilna prezes 
Rady Ministrów minister spraw wojskowych p. 
Marszałek Józef Piłsudski, Panu Marszałkowi 
towarzyszą: pułkownik Prystor i major Wenda. 
Pobyt p. Marszałka w Wilnie potrwa kilka dni. 


' PRACE NAD USTAWĄ O NACZ. IZBIE 
GOSPOD. 

Warszawa. (AW) Komisja  opinjodawcza 
pracy, działająca przy prezydjum Komitetu 
ekonomicznego ministrów, zajmująca się Opra- 
cowaniem projektu ustawy o Naczelnej Izbie 
Gospodarczej, wyłoniła podkomisję złożoną 
z prezesa komisji Gustawa Simona, prof, Ko- 
szenbar-Łyskowskiego i prot. Henryka Rygiera, 


Str. 2, 


0 cem piszainni?... 


Czy sesja wrześniowa sejmu potrzebna ? 


Aktualnemu zagadnieniu, czy sejm i se- 
nat powinny być zwołane we wrześniu, — 
poświęca „Czas* artykuł wstępny. Organ 
konserwatywny odpowiada na to pytanie: 
„tal, A to z powodu, że sesja wrześniowa, 
zwyczajna, budżetowa, winna załatwić spra- 
wę podwyżki poborów urzędniczych i ich po- 
krycia; do tego zaś potrzebną jest nowela 
budżetowa, Jest natomiast „Czas“ przeci- 
wny traktowaniu ustaw samorządowych, de- 
kretów prasowych i in. na tej sesji. 

Nie pierwszy raz objawia „Czas' niechęć 
do pracy ustawodawczej sejmu. A przecież 
zdrowy rozsądek w tym wypadku mówi, że, 
skoro ustawy samorządowe (tak ważne dla 
państwa) już są gotowe i były przez sejm 
traktowane, to należy pozwolić sejmowi na 
dokończenie dzieła, 

Calą swoja koncepcję o sesji wrześnio- 
wej opiera .,Czas* na „domniemaniach*, 
że — „rząd będzie chciał przestrzegać pra- 
worządności”, i że po wygaśnięciu manda- 
tów automatycznie w połowie listopada 
„nastąpi wówczas rozwiązanie obu cial“. Ale 
i co innego jest możliwe: 

„Nie można jednak — pisze „Czas“ — 
pominąć milczeniem możliwości przedłuże- 
nia tych mandatów, Przedłużenie takie na 
dalszy pewien czas jest możliwe, ale tylko 
na podstawie zmiany konstytucji i to kwa- 
lifikowaną większością, Co innego jest je- 
dnak techniczna możliwość, a co innego ce- 
lowość polityczna. Polityczny sens miałoby 
to tylko wtedy, gdyby celem jego było za- 
łatwienie w porozumieniu z sejmem innych 
zmian konstytucji, oraz nowej ordynacji wy- 
borczej. Jeśli rząd z imiejatywą pod tym 
względem nie ma zamiaru wystąpić, to zna- 
czy jeśli odnośnych projektów nie przygoto- 
wał i nie przygotuje; albo jeżeli w sejmie i 
senacie nie wytworzy się większość dla ta- 
kich uchwał potrzebna, to mandatów szkoda 
przedłużać, Byłoby to tylko galwanizowa- 
niem zamierającego na uwiąd organu poli- 
tycznego”. 

Czy rząd pójdzie po linji „Czasowych“ 
„doraniereań', trudno wiedzieć, jak wogóle 
mało wiemy o jego zamiarach w innych dzie- 
dzinach. Dlatego i ..Czas* (zbliżony przecież 
do rządu), stąpa. jak po mieczach. kiedy do- 
tyka planów rządu. 


Fiasko „zjedneczenia ruchu lużowega* 


Ile nadziei przywiązywała „sanacja* do 
zaprojektowanego przez Związek kółek rol- 
miczych poiączenia trzech stronnictw ludo- 
wych, dowiadujemy się z głosów „sanacyj|- 
nej“ prasy. 

Organ pana Barllowy. „Dziennik lwow: 
ski“ nazywa wystąpienie Związku kółek: rol- 
niczych 

„jednym z najdonioślejszych 

w życiu politycznem*, 

I oświadcza, że 

„ta inicjatywa zbiega się w zupelności z wy- 

tycznemi uchwałonemi na czerwcowej sesji 

Rady nacz. Związku Naprawy Rzplitej". 

Znaczyłoby to — po przetłómaczeniu na 
jezyk polski — że inicjatywa wyszła nie tyle 
ad Związku kółek rolniczych. ile raczej od 
czynników rządowych. Cenne to wyznanie... 

Fa inicjatywa spalila jednak na panew- 
ce! „Wyzwolenie“ odpowiedziało, że z ..Pia- 
stem“ „musi“ walczyć, — „Piast“ wogóle 
mie zajął się tą propozycją, — a tylko p. Sta- 
piński (1) ze swojem „stronnietwem'* chlop- 
kiem pali się do projektu ziednoczenia. 

Rządowa „poka“ ubolewa bardzo nad 
tym finałem, zwłaszcza nad odmową „Wy- 


momentów 


zwolenia”, podpisaną przez posłów Malinow-; 


skiego i Smołę. 

„Nie chcicli — pisze — nawet rozpocząć 
rozmów, które może nie do organizacyjnego 
połączenia, to do wyborczego porozumienia, 
wreszcie do technicznego związku list — mo- 
glyby chociaż doprowadzić, Odrzucili wszyst 
ko z punktu, bez rozważenia, bez zastano- 
wienia. A przecież pod pismem Związku O. 
i K. R. widniał podpis posła Błażeja Stolar- 
skiego, Nie okazali dla prezesa swego stron 
nictwa nawet tyle respektu. nawet szczypty 
zwykłej kurtuazji, aby jego propozycje 
w szerszem gronie rozpatrzeć”. 

Naczem zdaniem do zjednoczenia „ruchu 
łuedowego* nie dojdzie nigdy. jax dlugo ten 
„ruch robią takie figury. jak Stapińsev 
Mryle, £moły. Putki i t. p. Przyjdzie czas, że 
Kiorownictwo obozem ludowym obejma lu- 
dwie zasad katolickich. działacze uczeiwi; 
wtedy zjednoczenie dokona się samo z siebie. 
Ksel „Ludu KałeleXiego,. 


G 
Na nasze uwagi o ostatniej napaści ..Lu- 
Ru Vatolickiego** na Ch. D. opowiada organ 
Gen. Katolicko-Ludowego apciem do na- 
azo; „dobrej woli“. Zapewnia. že mu chodzi 
u jedno tylko, a — „stworzeni 
carirum* w parlamencie. 


„GŁOS NARODU* dnia _30-go lipca. =~ - „SAP 


Zie czy 


GOSPODARKA Z 25 MILJ. DEFICYTU. 


II. Jeden z byłych ministrów, który brał 
udział w ostatnich naradach rządu nad sta- 
em naszego handlu zagranicznego, opowia- 
dał mi, iż pan minister P. i H., Kwiatkow- 
ski, uzasadniał swoją dotychczasową linię 
tem, iż tuż po żniwach deficyt naszego han- 
dlu zagranicznego spadnie do 10 milj. zł. 
w zl. miesięcznie i na tym poziomie dłuższy 
czas pozostanie, a stan taki groźnym dla 
waluty nie jest. Innego jestem zdania, 10 
mijonów zł. deficytu handlowego — to nie 


wszystko. Przypominam, że okres normal- 


ny bezdefieytowy w bilansie platniczym to 
dopiero 15 milj. zł. zysków w handlu, Dzie- 
sięc miljenów zł. deficytu handlowego, to 25 
milj. zł. w zł. deficytu w bilansie płatni- 
czym — a taki stan jest groźnym w na- 
szych warunkach dla waluty, Kto propo- 
nuje taką politykę i 25 milj. zł. w zł. defi- 
cytu płatniczego co miesiąc na okres dłuż- 
szy, ten musi mieć pewność, że na pokrycie 
tego deficytu ma pożyczkę zagraniczną, 
wszystko jedno jaką: inwestycyjną, stabili- 
zacyjną, czy interwencyjną. Można oczywi- 
ście i taki mieć program i z dobrą wolą. go 
realizować! Ja nie mam adwagi doradzać 
go Polsce. Wład. Grabski liczył na Diilona, 
rząd obecny na Blair et Comp.. ja w na- 
szych warunkach — w okresie przedwybor- 
ezym, przy zatargu między Sejmem a rzą- 
dem — w zdrową pożyczkę zagraniczną nie 
wierzę, Zdaje mi się, że nawet w łonie rzą* 
du są tacy, co w pożyczkę nie wierzą: 
a wiem na pewno, że uzyskanie podpisów 
osób miarodajnych dla zrealizowania po- 
życzki 15 mili, dolarów poszło więcej, niż 
ciężko. 


HANDEL ZBOZEM NIE URATUJE 
BILANSU HANDLOWEGO. 


Należy rozprawić się z jeszcze jedną opi- 
nją dość powszechną, a to, iż po żniwach 
tians handlowy Polski radykałnie się zmie- 
ni, Gdy w maju, po pierwszym kwietnio- 
wym  deficycie handlowym. w artykule 
„Dzwonię na alarm*, który obiegł znaczną 
część prasy, wskazywałem na głębsze przy- 
czyny biernego bilansu, otrzymałem i ja 
i społeczeństwo długi wywód Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, wykazujący, iż wszyst- 
ko jest zdrowe ji w porządku i społeczeństwo 
widoczmie stać na to, skoro kupuje, inwe- 
stuje i t, d., że zresztą defieyt jest przejścio- 
wym i po żniwach będzie inaczej. Nie mogę 
się na tę opinię zgodzić, Stwierdzić bowiem 
po raz dziesiąty muszę, iż nie w hamdlu zbo- 
żem leży poprawa naszego bilansu handlo- 
wego, Pierwsze lata Polski byly nienormal- 
ne: żywiła nas Ameryka i inni. Przypatrz- 
my się więe trochę eylrom z lat już normal- 
nych od r. 1928 do r. 1927. Oto suche cy- 
fry w zł, w zł Zboża i mąki w r. 1923 przy- 
wieźliśmy 76.000 ton za 23.067.000 zł.. a wy- 
wieźliśmy S1,121 ton za 17,618.000) złotych. 
W r. 1924 przywieźlisny 180.041 ton za 
68,174.000 zł, a wywieźliśmy 321.595 ton 
za, 60.411.000 zł. W r. 1925 przywieźliśmy 
607.689 ton za 241.940.000 zł. a wywieź- 
liśmy 463.962 ton za 121.099.000 zł. W roku 
1926 przywieźliśmy 82.825 ton za 12,162.000 
zł, a wywieźliśmy 578.281 ton za 162.736.000 
DAT T OEIT T VETTES EJ | ZPAP NIE TK TEE 17 IEECTOYCZT JĄ 


zasadnicza. Sojusze i kombinacje z innemi 
partjami, jakkolwiek są wskazane, stanowią 
postulat drugorzędny. Jeżeli więc Chadecja 
zechce z nami uczciwie pamówić na temat 
zespolu katolickiego, reprezentującego cało- 
kształt zagadnień politycznych w Polsce, 
chętnie zgłaszamy gotowość współpracy. 

Przejście jednak z zumkniętemi oczami na 

podwórko „Piasta“ w tem przekonani, że 

stamtąd wyjdzie obrona katolicyzmu, uwa- 
żamy grubo za przedwczesne, 

Żywimy niezłonmą nadzieję, że na tem 
polemika się zakończy. a natomiast rozpocz- 
nie się wymiana myśli i przekonań w duchu 
przyjaznym, z wyrażnym celem nie partyj- 
nym, ale współpracy uad spotęgowaniem Ka- 
tolickiego kierunku w polityce". 

„Chetnie zgłaszamy gotowość”... „żywi- 
my nadzieję. że rozpocznie się wymiana my- 
gi, Pieknie to brzmi. Lecz czy zapomniano 
w „Ludzie katol.. że przed paru dopiero 
miesiącami już się zaczela na ten tomat „WY- 
miana myśli“ i skończyła się bez rezaltatu. 
napewno nie z winy Ch, D., ¢o po Taz drugi 
z naciskiem podkreślamy. Ten fakt nie może 
nas dobrze usposabiać do wszczynania Toż- 
mów na nowo. 

Co się zaś tyczy „podwórka Piasta“. to. 
dzickujac „Luđowi katol“ za troskliwość o 
unsze zdrowie. musimy so przestrzedz przed 
poleganiem na poczcie paatoflowej, W ten 


è katolickiego |snosóh powstają takie fałszywe sytuacia. 


jak ebecna, w stosunku „Ludu katol.“ do 


„To jest sprawa — pisze — pierwsza 1] Ch, D. 


zł. W pięciu miesiącach 1927 r. przywieź- 
liśmy 337.299 ton za 89,511.000 zł, a wy- 
wieźliśmy 52.500 ton za 13,169.000 zł. Wi- 
doki żniw r. 1927 są tego rodzaju, iż o wy- 
wozie zboża į mąki na jesieni mowy być nie 
może. Jedyny zysk w miesiącach jesien" 
nych to ten, że zboża i mąki w większych 
ilościach sprowadzać nie będziemy. Ale czy 
rie sprowadzimy go ra wiosnę 1928 roku? 


CO STANOWI NASZ WYWÓZ? 


To, co wywieźć możemy z Polski, wy- 
wieźć mogliśmy tak na wiosnę. jak i w je- 
sieni. I jeśli się trzymamy dotąd, to trzy- 
mamy się nie zbożem i mąką, ale drzewem, 
cukrem, naftą, węglem, trzoda chlewną, 
jajami. 

Wiadomo, że w r. 1927 rozwija się dobrze 
handel drzewem (w 3 mies. sprzedaliśmy 
za okrągło 100 milj. zł.). Nieźle handel cu- 
krem — coraz gorzej idzie eksport węgla, 
a całkiem źle eksport bydła i trzody chlew- 
nej. Oto cyfry: 

W pięciu pierwszych miesiącach 1926 r. 
wywieziono z Polski 26.890 koni, 88.886 
sztuk bydła rogatego, 317.545 świń, 18.570 
gesi. W tych samych 5 miesiącach 1927 r. 
wywieziono 18.719 koni (o 13.171 mniej). 
4.050 sztuk bydła (o 34.336 mniej), 249.856 
świń (o 67.689 mniej), 12.041 gęsi (o 6.529 
mniej). A wiadomo, że mamy dziś w Polsce 
bydła, koni, świń, drobiu tyle, co przed 
wojną i wywozić możemy dużo. Niestety 
organizacja eksportu tych produktów małe- 
go rolnika utyka na każdym kroku, przy- 
szłość najbliższa zapowiada się niedobrze, 
więc pytanie moje nie jest niecelowem, gdzie 
jesienią szukać mamy wzmożonych źródeł 
eksportu i zarobku, jśeli chcemy zrówno- 
ważyć bilans handlowy? Chcemy czy nie 
chcemy, ograniczyć musimy zakupy zagra- 
niczne i sprowadzać tylko tyle, ile naprawdę 
możemy. 


OD 4 LAT NASZ EKSPORT STOI 
W MIEJSCU. 


I tu zbliżyliśmy się do sedna zagadnie- 
nia. W ciągu 4 lat ostatnich eksport polski 
stoi niemal w miejscu. Waha się znacznie 
tylko suma importu. Wywóz w zł. w zł. wart 
beki r. 1923 — 1.196 milj., w r. 1984 — 
1.266 milj, w r. 1925 — 1.396 milj. zł. Nic- 
wiele większym będzie i w r. 1927. Pierw- 
szo półrocze 1927 r. dało w wywozie 707.5 
milj. Jak wzmożony niebacznie dowóz. do 
Polski popsuł nasz bilans handlowy, świad- 
czy porównanie *wyników: pierwsze półro- 
oze 1926 r. dało 222,6 milj. nadwyżki, dru- 
gie półwocze 1926 r. dało 190 milj. nadwyż- 
ki — nie dziwnego, że w pierwszem półro- 
czu 1927 r. były w Polsce obec waluty i de- 
wizy. Pie rwsze półrocze 1927 r, dało nato- 
miast 112.5 milj. deficytu. Import w ciągu 
roku wzmógł się o 100 proc., eksport pozo- 
stał niemal w miejscu. Nie trzeba się łudzić. 
iż dziś zepchnąć import do dawnej z przed 
roku normy będzie rzeczą łatwą. Już dziś 
mamy stan cx lex z Niemcami, a zatargi 
traktatowe z Austrją i Czechosłowacją. Jeśli 
zaczniemy utrudniać dowóz do Polski, to 
wybuchną nieporozumienia 7 Francją, Wło- 
chami, może i Rumunią: kraje te swoje 
obecne kontyngenty importu uważają za 
prawo dobrze nabyte. 4 

DZIWNA OPIESZALOŚĆ RZĄDU. 

Wykazałem powyżej bodaj dostatecznie. 
i} Polskę nie stać na utrzymywanie ną obec- 
nej wysokości dowozu obcych towarów. Bo- 
daj pierwszy w „(łazecie Porannej Warsz. 
podkreśliłem w maju zasługę ministra Pi 
p. Kwiatkowskiego. gdy zebrał na narady 
delegatów rządu. aby zastanowić SIĘ nad 
sytuacją, Many koniec lipca, a narady wciąż 
W ostatnich dniach maja, Omawia- 
J. Piłsudski za- 
atajowi przedło- 
Sesja 


trwają. 
jąc sesje Sejmu. p. premier 
powiadał p. marszałkowi R i 
żenie w sprawie zmian taryfy celnej. 
Sejmu skończyła się, a wnioski celne w lo- 
nie rzadu w dalszym ciągu są dyskutowane. 
Czy to wszystko nie trwa, za. dugo? Pagod- 
ne środki, zastosowane w styczniu i lutym. 
zdw skończyła się dobra konjunktura, wy- 
nikła. ze strajku angielskiego. gdy skończył 
się. jak trafnie określił sytuację poseł Wł. 
Pyrka — karnawał. byłyby wystarczyły, 
alziś już. niestety. nie wystarczą, dziś już 
nawet i rzad dyskutuje nad pełną walory- 
zacją, ceł. '- 

Powiedzieć trzeba, iż rząd szczęśliwie 
zyskał kilka miesięcy czasu dzięki kredy- 
towi 15 milj. dolarów. Zanim przyjdzie okres 
zwrócenia owego kredytu. ma 
miesiecy czasu na doprowadzenie do r 
wagi odpływu i przypływu walut, d 
| złota z Polski i do Polski. A 
CZEKA; Stanisław Rymar. 
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lobrze ? Przed Zjazdem 


„Pax Remana“. 


Korzystając z.pobytu organizatorów między- 
narodowego zjazdu „Pax Romaną* w Krakowie, 
zwróciliśmy, się o bliższe informacje w tej spra- 
wie do przedstawicieli Komitetu organizacyjne 
go pp. Kobyłeckiego, prezesa Komitetu wyko: 
Lawczego „Odrodzenia“ i Kruszyńskiego. 

— Rozmowę zacznijmy od pytania: — czem 
jest „Fax Romana“. Poiskie społeczeństwo du- 
wiem mą dość mało wiadomości o katolickim 
ruchu organizacyjnym w ogóle, a wśród mto- 
dzieży, w szczególności. 

— „Pax Romana“ — wyjaśniają nasi go- 
ście — jest organizacją międzynarodową rało+ 
dzieży katolickiej. Powstałą w r. 1922 z inicja- 
tywy młodzieży Hiszpanii, Holandji i Szwaj- 
carji, Ma w założeniu swojem za cel — konso- 
lidację młodzieży w duchu t. zw. katolicyzmu 
społecznego. Cieszy się uznaniem Episkopatu 
i Stolicy Apostolskiej. 

— A obecnie w jakim znajduje się stanie? 

— Dziś obejmuje organizacje młodzieży 
z 19 państw; poza Furopą należy do niej mło- 
dzież także Stanów Zjednoczonych. 

— Stosunek polskiej młodzieży do niej? 

— Do „Pax Romana“ należy nasze akado 
mickie „Odrodzenie“. Jego przedstawiciele vd- 
grywają wybitną rolę w organizacji międzyna- 
rodowej. Dowodem ostatni kongres „Pax Ro 
mana“ w Amsterdamie 1926. Wśród entuzjazmu 
cla Polski, przez aklamację, prezesem „Pax Ro- 
mana“ został wówczas wybrany nasz kolega 
z „Odrodzenia“ p, St. Qrlikowski. Tem się tłó- 
maczy, że tegoroczny kongres odbędzie się 
w Polsce, jako kraju macierzystym Prezesa. 

— Przypuszczam, że udział w kongresie lę 
dzie liczny.. 

— Tak jest! O ile ze zgłoszeń dotąd otrzy- 
manych można wnioskować, liczymy na, udział 
około 200 osób z zagranicy. Przybędzie szereg 
osób ze starszego także pokolenia i powa 
nych... ! 

— W jakim celu? 

— Wprowadziliśmy, bowiem innowacja 
w programie tegorocznego kongresu. Prócz «pra 
wozdawczych, mianowicie zebrań odbędą się 
sesje z wykładami. Przemawiać na nich bąją 
m. in. znakomity angielski teolog O. Martivjal, 
T. J., Dr. Pastau z Paryża, działacz w organi- 
uacjach młodzieży francuskich, Dr. Luiza Jó- 
rissen z Kolonji i in. 

— Niewątpliwie polskie społeczeństwo Oka 
że zrozumienie dla ważności kongresu, poma- 
gajac panom w przygotowaniu zjazdu. 

— Dotychczasowe doświadczenia  upoważ- 
niają do najlepszych nadziei. Zarówno wyższu 
duchowieństwo, i rząd, jak szerokie koła inst- 
ligencji okazują duże zainteresowanie. Udział 
w Komitecie honorowym przyjęli ks. ks. kaniy- 
nałowie Hlond i Kakowski, min. Zaleska, nun. 
Niezalbytowski, min. Romocki, wicemin. jen. 
Konarzewski, Rektonowie szkół akadem, po. 
Chaciński, pos. Błażejewicz, b. min. Jerzy: Mi- 
chalski, pani ordymatowa Bispingowa, prezy- 
demt miasta Warszawy inż. Słomiński i w. in. 
Ziazd rozpocznie się w Warszawie 11 sierpnia 
i potrwa tu do 14 włącznie, — 15 przentesie 
się do Częstochowy, — 16 do Krakowa i tu 
potrwa do 18, — 19 i 20 VII będzie ną Góm. 
Śląsku. Stąd część uczestników uda się do Lu- 
blina na „Tydzień społeczny". 

Te informacje udzielone nam przez energien 
nych organizatorów zjazdu powinny zainterąso- 
wać katolickie społeczeństwo w Polsce zbliża- 
jącym się zjazdem, który hędzie ważnem złą- 
rzeninm. Nie trzeha zapominać, że bujny ruch 
każalicki zagranicą będzie ten zjazd śledził z na- 
prężoną uwagą. Chodzi o młodzież, — o młode 
pokolenie, z którem katolicyzm tyle wiąże na- 
dziei.. Lecz hy się zjazd udał, konieczne łest 
ścisłe współdziałanie starszych z młodzieżą. 

Orcanizacją zjazdu zajmuje się akadem. Sto- 
wirzyszenie „Odrodzenie“ (w Krakowie, Kan 
nieza 15). Naczelny Komitet  mganizacyjny 
urzędnje w Warszawie, Krakowskie Przedinie- 
ście 7. 


WESEZAGZES ZAZU ZF TE SEEN TNS 
Kari, Hayes o godności kobiety. 


Na jednem z posiedzeń „Tow. im. kard. New- 
mana“ w N. Jorku kard. Hayes powiedział mię- 
dzy innemi: „Kościói katolicki nie potępia dą- 
żenia kobiet do równauprawnienia z mężczyz:: 
mi, wymaga jednak, aby kobiety nie zapominały 
o swej godności kohiecej, jak to się zdarza 
czysto wtedy, gdy nierozumnie naśladują męż: 
czyzn i gdy chcą być pod każdym względom 
łakiemi. jak mężczyzna”. Stwórca Wszechrze” 
czy dał kobiecie wdzięk i piękność; kto niszczy 
w schie te cechy. postępuje whrew zamiarowi 


ma rząd kilka | Roskiemu. Ludzkość sprzykrzy sobie stopniowo 
ówno- |te dążenie kobiet do niewolniczego naśladowa- 
ewiz |nia mężczyzn. 7e szczególną surowością kardy* 
le czas nie |nał potępił zwyczaje palenia tytoniu i używa 


nia przekleństw. rozpowszechnionych wśród %0 
biet amerykańskich. 
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Wybory do samorządów. 


Niepomyślie wybory w Sansborekiem. 

Z Samhora piszą nam: 

Wybory w gminach wiejskich ida fatainie. 
W każdej — tutaj mieszanej — wsi lulność 
Polska rozbita na 3 działy: Piastowców, Wy- 
zwoleńców i bezpartyjnych; ci ostatni zwykle 
najpoważniejsi i najuczciwsi są jednak w mniej- 
Szości. Rusini natomiast idą jedną zgodną la- 
wą. Ksiądz, radca sądowy, sługa itd. i to we 
wszystkiem, tak, że niedawno powstałe ruskie 
kooperatywy stoja wyżej i zasobniej niż nasze 
Stare Składnice i Kółka rolnicze i są uczciwiej 
Prowadzone. Choć lud ciemny, ale solidaracść 
Cgromna, a nienawiść do Polaków coraz więk- 
sza. To też Rusini podnoszą głowę hardo. Jesz- 
cze przed 10 laty nie słyszało się tutaj, w gro- 
dzie Spytka z Melsztyna, ruskiej rozmowy. 
a dziś zaczyna się już z polską równoważyć. 
Zaniedbana ludność polska na wsiach, pozba- 
Wiona bliskich kościołów, przechodzi licznie na 
obrządek ruski, co jest identyczne ze zmianą 
narodowości. 

Ślepe nasze polskie partyjnietwo kurczy tu 
w gwałtowny sposób Polskę, gorzej, niż prze- 
Stana wojna i tak idzie na marne czyn Kazi- 
mierzą Wielkiego, który z taką rozumną wy- 
trwałością budował tu Polske. Źle! bardzo żle 
Się tutaj dzieje! Własne Państwo gorzej rujnuje 
stan posiadania polskiego niż rządy zaborcze! 


PRUSZKÓW NIE MÓGŁ WYBRAĆ BURMI- 
STRZA, OTRZYMAŁ KOMISARZA, 


i Starosta warszawski zamianował na podzta- 
wie art, 44 dekretu o samorządzie miej:kim 
1 art. 51 dekretu o tymczasowej ordynacji dla 
sejmików powiatowych, dotychczasowego bur- 
Mistrzą m. Pruszkowa, Józefa Cicheckiego, ko- 
Misąrzem tego miasta na okres 1 roku. Zarzą- 
dzenie powyższe spowodowane zostało niemoż- 
nością wyboru burmistrza przez radę miejską, 
wybraną 12 czerwca br. Jednocześnie wydano 
Polecenie, aby rada miejska dokonała wyborów 
wice-burmistrzą i ławników. 


JAK KIELCE UCZCIŁY SŁOWACKIEGO? — 
„REDUTA* W KIELCACH. _. PIERWSZY 
SYNOD DIECEZJALNY. 

W chwilach, gdy Polska witała na ziemiach 
twoich prochy nieśmiertelnego Króla. Ducha 
1 Kielce zamanifestowały swoje uczucia. 28 uh. 
M, w pięknie przybranej starej katedrze ks. bi- 
Skup Łosiński w asyście licznego duchowień- 
stwa odprawił żałobne nabożeństwo za. spokój 
duszy Słowackiego. Kazanie okolicznościowe 
Wygłosił ks. Cieśliński Na nabożeństwie obecni 
yli przedstawiciele wladz państwowych, sądo- 
wych, samorządowych, wojskowości, sokoli, 
elegacja organizacji społecznych oraz liczne 
łumy wiernych. W poprzednią niedzielę odbyła 
SIę uroczysta akademja ku czci Słowackiego. 
Akademję rozpoczął Chór Tow. Miłośników 
Sztuki, który pięknie wykonał pieśń: Gaude 
Mater Polonia. W doskonale opracowanym re- 
foracio scharakteryzował Słowackiego prof. Ba- 
cher, p. H. Móryciński deklamował Wyjątki 
z Beniowskiego oraz wiersz H. Balińskiego p. t, 
„Zaginiony ślad* poświęcony pamięci wieszcza. 
Mazurek Dąbrowskiego wykonany przez Chór 
Miłośn. Sztuki zakończył udałą Akademię. 
Dnia 8 bm. grupa objazdowa „Zespołu Re- 
duty“ z Wilna — na po brzegi wypełnionym 
Placu katedralnym wystawiła wspaniałe miste- 
tum Calderona w przekładzie J. Słowackiego 
p t „Książę Niezłomny*. W przedstawieniu 
wzięła, udział kawalerja i statyści, Misterjum 
z Wielką wystawione starannością zrobiło na 
widzach niebywa!e podniosłe wrażenie, a głę- 
wa. pierwiastek roligijny krzepił ducha ES 
aji 5a 7 bm. odbył się w Kielcach 
4 wszy Synod diecezjalny. w ohradach które- 
S0 brało udział przeszła 100 księży. Synod roz- 
Toczął się uroczystem nahożeństwem w kate- 
TS które celcbrował ks. bisk. Łosińskt. — Po 
C. 5w. przemówił on do duchowieńetwa, po- 
nod odczytano list papieski nadesłany dla Sy- 
Skr a zebrani księża odczytali wyznanie 
l TA Da. 7 lipca uroczystem nabożeństwem 
ge Oszeniem statutów svnodalnych zamknięto 
dech synodalne. Wśród ogłoszonych statu- 
T znajdują się również kwestje dotyczące 
ary | obyczajów świeckich jak: npadek wiary 
pn teczefstwie i zwrot ku religji, indyferen- 
hi religijny czasów obecnych. masonerja, sa- 
sa m ap antimo, stan moralny spoleczeñ- 
TA 4 rona nienaruszalności małżeństwa, ki- 
enS, nowoczesne mody i t. p. Przewodni- 
torem aa był: Es. bisk, Łosiński, promo- 
strzę s. prał. Z. Pileh, prof. sem. duch., mi- 
se M ceremonji ks, kan. Niemierowski rektor 
RPG aeach es. 


ża szy biblijny, Uczeń gimnazjalny: Księ- 

Adame 4 NE Ty w raju były zwierzęta przed 

= OBR “wa: — Naturalnie, mój chłopcze! 

dam p "skim razie żywiły się móle, gdy 
wa nie. mięli jeszcze ubrania? 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go lipca. 


Ha ziemiach Rzpltej. 


Gzeska pielgrzymka do Częstochowy. 
PRZYJEDZIE TAKŻE DO KRAKOWA. 


Czochosłowackie Towarzystwo  Lurdzkie 
4 siadzihą w Pradze urządza w r. b. pierwszą 
pielgrzymkę do Częstochowy, w której bierze 
udział około 148 osób, między niemi 60 księży. 
Pielgrzymkę prowadzi Monsg. Me:hod Zavoral 
Opat Premonstratów strahowskich, nadto przy- 
będzie z nią także dr. Franciszek Nosek, wice- 
prezes czesk. partji ludowej (katolickiej) i mini- 
ster poczt i telegrafu. Pielgrzymka zwiedzi 
także Kraków, dokąd przybywa w nocy z 1 na 
2 sierpnia i gdzie zabawi 2 dni. 


Okoń się Znowu rusza. 


Znowu zaczął grasować w okolicy Kiele 
poseł Okoń. Niedawno był w Chybicach, przyj- 
mowany owacyjnie przez włościan, nawet ban- 
derja wystąpiła na jego przyjęcie. Teraz zapo- 
wiedział swoje. przybycie do Świętomarzy 
w dniu 15 sierpnia, w którym to dniu wypada 
w tej miejscowości doroczny odpust. 

Władze powinnyby zabronić nadużywania 
odpustu do szerzenia wywrotowej agitacji. 
Albo odpust i nabożeństwo — albo zbiegowi- 
sko wiecowe, ale jedno i drugie razem pogo- 
dzić się nie da. 


Prezydent Rzplitej, który jest królem. 


Takie ciekawe połączenie republiki z monar- 
chją ma miejsce nawet nie w żadnem egzoty- 
cznem państwie, ale w Polsce. Prezydent Rzpli- 
tej, Mościeki jest bowiem również królem. Do- 
dajmy dla ścisłości — kurkowym. Godność tę 
niedemokratyczną zdobył podczas strzelania 
bractwa strzeleckiego w Starogardzie. 

—4000- —— 

WISŁA NIEZNACZNIE PODNIOSŁA SIĘ 
POD WARSZAWĄ, Przybór Wisły sygnalizo- 
wany od kilku dni z górmego biegu rzeki. za- 
znaczył się już w Warszawie. W ciągu osta- 
tniej doby stan podniósł się o 22 em. Dziś rano 
przybór trwa. 

WETERANI FOLSCY 7 AMERYKI bawią 
obecnie we Lwowie. Witano ich we środę owa- 
cyjnie. Przemawiali: wicewojewoda Eckhardt, 
gen. Głuchowski, radny Włodzimirski, prezes 


| 


KAMIENIE 
CHOLERINAZA 


H. NMEMOJEWSKIEGO 


Kamienle żółciowe 
Choroby wątroby 
i Przemiany matèrji 


i zawroty głowy. 


Warszawa 
Nowy Świat 5. 
Telafon 504-96. 


KESENIAN RANAN LAZNA 


Z calego świata. 
Pomnik Mickiewicza w Paryżu. 


Rada miejska miasta Paryża na ostatniem 
swem posiedzeniu postanowiła wreszcie udzie- 
lié zgody swej na obiór placu Alma, jako miej- 
scą pod pomnik Adama Mickiewicza, dłuta zna- 
komitego rzeźbiarza Bourdelle. Plac Alma jest 
jednym z najła:lniejszych placów paryskich. 
Znajduje się on w pobliżu Ambasady Polskiej. 
W decyzji swej rada miejska dała wyraz ra- 
dości, przedstawicieli miasta Paryża, że przy- 
czynić się mogą do uwiecznienia pamięci wiel- 
kiego Wieszcza bratniego narodn Polskiego. 


Upały i burze. 
WODA NA ULICACH HAMBURGA. 


Hamburg nawiedziła gwałtowna burza, po- 
lączona z oberwaniem się chmury wyrządzając 
znaczne szkody w porcie i zalewając ulice 
wadą, 

- BURZA NAD RENEM. 


Obszar średniego i środkowego biegu Renu 
nawiedziłą olbrzymia burza. Zaległy tak nie- 
przeniknione ciemności, że nie można było 
dojrzeć brzegów rzeki, Burza wyrządziła 0l- 
brzymie szkody w okolicznych wsiach i mla- 
stach. Na jednym ze statków na Renie wsku- 
tek paniki pasażerowie rzucili się do łodzi i po 


większej części zatonęli w spiętrzonych falach. 


EZANZ 


Kamienie schodząbezbólu 


Btaki w zupełności ustają. 
OBJAWY: 

początkowe : Bó! w bokach i dołku podserco- 

wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt- 

robie, skłonność doobstrukcji. Język obłożony. Odbi- 

janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 


podczas ataków: w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową, Nie- 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. 
Szczagółowe informacje w broszurach 
H. NIEMOJEWSKIEGO. 


Do nabycia: 


Apteka „pod Gwiazdą” K. WISZNIEWSKI i Ska 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


Chorągwi Hallerczyków Eustachiewicz, prezes 
Sokoła Mataczyński i prezes Obrońców Lwowa 
Paczyński. 

Z RUCHU GOŚCI W ZAKOPANEM. Z koń- 
cem lipea ilość przyjezdnych zmalała, utrzy- 
mując się w granicach od 150 do 200 osób przy- 
jezdnych dziennie. Znaczniejszego napływu go- 
ści spodziewają się po pierwszym. tembardziej, 
że sierpień znany jst jako najpogodniejszy letni 
miesiąc w Zakopanem. 

NIECH CHODZĄ PIESZO ALBO PŁACĄ 
TRAMWAJ. Magistrat warszawski postanowił 
sprzedać ze względów oszczędnościowych trzy 
powozy wiceprezydentów miasta. 

SIEDZĄ W KOZIE A KOŃCA ŚWIATA 
NIEMA. Kilku członków sekty „Badaczy Pi- 
sma św.“ w Warszawie, którzy przepowiadali 
bliski koniec Świata, przeczekali już w więzie- 
niu termin swoich przepowiedni. Obecnie zosta- 
ną na mocy prośby prawdopodobnie ułaskawie- 
nii będą mogli cieszyć się wolnością, ponieważ 
narazie światu katastrofa nie grozi. 

DRUGI TURNUS WYŻSZEJ SZKOŁY WO- 
JENNEJ przybył do Zakopanego w składzie 34 
oficerów pod dowództwem pułk. sztabu gen. 
Zieleniewskiego. Po górach oprowadzać będzie 
wycieczkę por. Sordyl z kompanji wysokogór- 
skiaj 3 p. s. p. 

BRUTALNY GOSPODARZ, Przy boku je- 
dnej z rodzin ortodoksyjnych w Warszawie 
mieszkała jako sublokatorka chorowita szwacz- 
ka żydowska z dwojgiem dzieci. Między nią 
a gospodarzem dochodziło często do zatargów 
na tle opłaty komornego. Podczas seysji, bru- 
talny gospodarz uderzył sublokatorkę w brzuch 
tak, iż ta po paru sekundach zmarła, 

ARCHIMANDRYTA  MOROZOW CHCE 
STWORZYĆ SOBIE OSOBNĄ CERKIEW, Ar- 
chimandryta Morozow, który niedawno prze- 
szedł na katolicyzm, a jeszcze niedawniej do 
prawosławia powrócił, ma podobno obecnie za- 
miar zorganizować oddzielną cerkiew prawosła- 
wną od metropolity warszawskiego niezależną. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ AKTÓW SĄDO- 
WYCH W NAKLE. W sądzie pow. w Nakle 
wykradziono przeszło 100 aktów sądowych, 
a prawdopodobnie znacznie więcej. Z niektó- 
rych aktów powycinano jedynie kartki, Rzecz 
cała przedstawia się tajemniczo. 


ŻÓŁCIOWE 


żądać w eptekach i s«ł4adacn aptecznych 


WYSTRZEGAĆ SIĘ POD ZABIAŃ I 
Przepis użycia na każdem pudełku! 


Na falsyfikatach (orycolane etykóały) Ki. tel 22-23 (1-cyfe.) 


Ka otyginatnych padelkaca Hr. tel. 504-96 (pięciocytrowy) 


Kraków, Flerjańska 15. 


== Telelon Nr 31. 
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Dzienniki donoszą z Aten, że z powodu 
wielkich upałów pahuje w Grecji malarja, 


Nowy rekord Lindberqha. 

Znakomity lotnik amerykański kpt. Lind- 
bergh osiągnął obecnie nowy rekord w postaci 
honorarjum literackiego za książkę, w której 
opisze swój lot przez ocean, przyjęcie w Pary- 
żu i Londynie, oraz widoki lotnictwa nad ocea- 
nem. Za książkę tę ma on otrzymać dwa miljo- 
ny dolarów. A ponieważ cała książką nie może 
zawierać więcej nad 50 tysięcy wyrazów, otrzy- 
ma więc Lindbergh rekordowe honorarjum, wy- 
noszące po 40 dolarów za słowo! 


Już nis „Ford“ tylko „Linford“. 

Ford podjął techniczną reorganizację swoich 
zakładów automobilowych w Detroit, co go 
kosztuje dziennie miljon dolarów, nie licząc 
strat wskutek osłabienia tempa produkcji. Już 
na wiosnę 1928 r. wyjdzie z zakładów Forda 
nowy typ anta, noszący nazwę „Linford“ (Lin- 
coln Ford). 


Ford zadowolony z 5-dniowego tygodnia 
pracy. 


W rozmowie z dziennikarzem Hutchinsonem | 


z Detroit oświadczył król automobilowy Ford. 
że jest zadowolny z 5-dniowego tygodnia pra- 
cy i zatrzyma go w swym przedsiębiorstwie. 
— Czy 5-dniowy tydzień rozszerzy się na 
inne gałęzie przemysłu — zapytał dziennikarz. 
— Napewno, — odrzekł Ford. To jest je- 
dna z wielkich zmian, jakie nas czekają. 


Str. 8. 


Dzieci polskie utonęły w Niagarze. 


Obywatele miasta Buffalo w Stanach Zj. 
Wład. Baranowski i Ant. Zielonka wyjechali 
wraz z dziećmi do rzeki Niagara pod miastem 
na ryby, Gdy siedzieli nad brzegiem z wędkami 
dzieci pozostałe w samochodzie zaczęły się ba- 
wić hamulcem. Samochód ruszył nagle po po- 
chyłości i runął do rzeki. Dwoje dzieci zdąży- 
ło wyskoczyć, czworo się utopiło, a mianowi- 
cie Rajm. Baranowski lat 5, Franc. Baranow- 
ski 2, Edm. Zielonka 1. 8 i Marj. Zielonka 1. 11. 


Drużyłowski Nr. Il w Paryżu. 


W sferach sądowych paryskich wielkie 
zainteresowanie budzi toczące się obecnie śledz 
two w sprawie niejakiego K.  Sołowskiego, 
oskarżonego o sfałszowanie dokumentów, które 
zostały sprzedane przez niego i rzekomych jego 
wspólników różnym poselstwom zagranicznym 
w celu skompromitowania ambasady  sowiec- 
kiej i stwierdzenia jej udziału w robocie S-ej 
Międzynarodówki. Sołowski został aresztowany 
na żądanie pierwszego sekretarza ambasady 
sowieckiej Dziwilińskiego, w chwili, gdy przy” 
szedł zaproponować mu sprzedaż szeregu do* 
kumentów wzmiankowanej treści. Sokołowski 
twierdzi, że dokumenty sfałszował na żądanie 
samego Dziwilińskiego, któremu chodziło jedy- 
nie o wykrycie w ten sposób fałszerzy dokn- 
mentów sowieckich, 

——B00—= 

ŚMIERĆ GEN. DYERA, W Londynie 
zmarł generał Dyer, który zdobył sobie świato- 
wą ale smutną sławę tem, że jako dowódca 
w Amricar w Indjach kazał strzelać do bez= 
bronnego tłumu podczas niezbyt grożnych za- 
burzeń i zamordował w ten sposób 370 Hindu- 
sów. Straszna ta masakra wywołała ogromne 
oburzenie w świecie, a w samych Indjach pod- 
kopała gruntownie powagę rządu brytyjskiego. 
Gen. Dyer został odwołany z Indji, ale ruch 
antybrytyjski wzmógł się tak bardzo, że w cią- 
gu trzech lat najbliższych wszystkie parlamen- 
ty indyjskie otrzymały większość opozycyjną 
i nacjonalistyczną. 

MATKA 24-RGA DZIECI! W miasteczku 
Tombridge w Anglji urodziła żona pewnego ro- 
botnika 24-te dziecko bijąc w ten sposób re- 
kord ustanowiony przez żonę urzędnika kole- 
jowego w tem samem mieście, która posiada 
„tylko“ 23 dzieci! Dzienniki angielskie zazna» 
czają, że pierwszy raz w historji Anglji zdarza 
się wypadek, by dwie matki urodzły łącznie 
47 dzieci, z których wszystkie znajdują się przy 
ZYCIU, 

$ GÓRA SPADŁA NA BRENNER. W Tyrolu 

na południe od granicznej przełęczy Brenneru 
osunęła się góra, zasypując szosą samochodo- 
wą brennerską. Komunikację skierowauo przez 
inną przełęcz. Wojsko pracuje nad oczyszcza- 
niem szosy. 

SĄ JESZCZE ROŚLINY, KTÓRYCH NIE 
ZNAMY. Naukowa wyprawa sowieckiej Aka- 
demji umiejętności odkryła w Karakatanie nie- 
znane dotychczas olbrzymie jezioro. W jego 
okolicy zebrano około 20 gatunków nowych 
roślin. 

PIORUN STAŁ SIĘ  OGRODNIKIEM. 
W Weringsleben, w górach Harcu uderzył pio- 
run opodal strzelnicy, Wyrwał on 20 tou ziemi 
i przerzucii masę te o kilkadziesiąt metrów. 
Stara czereśnia, rosnąca uprzednio na uboczu, 
została w ten sposób przesadzona na Środek 
strzelnicy, nie doznawszy żadnej krzywdy. 


Z Wiśnicza Nowego. 


Czy 
p. Gudanek będzie prowadził zakład fryzjerski? 


Wiśnicz ma rówuież swoje i mniej przyjera- 
ne sprawy, a jedną z nich, to sprawa katolic- 
kiego zakładu fryzjerskiego. Już od dłuższego 
czasu tutejsze polskie społeczeństwo  czyniio 
strania, aby w miasteczku był kawolicki zakład 
fryzjerski. Jeden z katolickich właścicieli za- 
kład ufryzjerskiego z Bochni zgodził się zało- 
żyć w Wiśniczu swoją filję, a kierownictwo jej 
powierzył p. J. Gudankowi, wiśniczanimowi. — 
Tymczasem starostwo bocheńskie nie zezwoliła 
p. Gudankowi na prowadzenie zakładu w Wi- 
śniczu, motywując odmowę rzekomym brakiem 
kwalifikacji.  Stwierdziliśmy jednakowoż na 
podstawie ustawy przemysiowej, że p. Guda- 
nek posiada przepisane prawem kwalifikacje 
do prowadzenia zakładu fryzjerskiego. W mię- 
dzyczasie dowiedzieliśmy się, że odmowa: sia- 
rostwa znajduje się w łączności ze staraniami 
tutejszego fryzjera-żyda i jego adherensów, 
a w szczególności p. Abr. Hofstattera, kores- 
pondenta „Nowego Dziennika“, o którym wta- 
jemniczeni mówią, iż ma wielkie wpływy w sta- 
rostwie bocheńskiem. I w rzeczywistości wpły- 
wy żydowskie zwyciężyły, gdyż p. Gudanek 10- 
stał polecenie zamknięcia zakładu, nie dał je- 
daakowoż za wygraną i wniósł zażalenie wprost 
na ręce ministra spraw wewnętrznych, który pa 
lecił natychmiast zbadać tą sprawę wydziało. 
wi przemysłowemu województwa krakowskie- 
go, o czem ministerstwo spraw wewn. w ostii'- 
nich dniach zawiadomiło p. Gudanka. 

à Kajot. 


Str. 4. 


: „GLOS NARODU“ z dnia 30-go lipca. 
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W Tatry, Tatry miły bracie! 


Działalność Pel, Tow. Tatrzańskiego, — 7.009 


członków, — Ochrona przyrody. — Tworzenie 


Parków Narodowych. 


Tatry! Z jakąż dumą wymawia się u nas 
w Polsce to słowo! ileż piersi napojonych hu- 
kiem maszyn, ciężką jak ołów atmosferą miust 
fabrycznych, rwie się ku temu źródłu odmia- 
dzającemu, krzepiącemu siły moralne i fizyczne! 
Aby dać spragnionym możność “poznania i od- 
wiedzania tej polskiej, przebogatej w cada ra- 
tury, perły, dzięki iuicjatywie kilku gorących 
jej wielbicieli powstało w roku 1873 Polskie 
warzystwo Tatrzańskie, z siedzibą w Krakowie, 
Tysiące osób z pod wszystkich trzech zaberów 
pospieszyło wkrótce w szeregi "Towarzystwa. 
Wojna zatamowała jego działalność na szereg 
lat. Zaraz po wojnie jednak objawił się ogrom- 
ny rozrost P. T. T, Jego idee znalazly echs 
we wszystkich kulturalnych kołach całej 2ol- 
ski. 

Ramy dotychczasowej organizacji okazały 
się za ciasne, W roku 1922 uchwaliło P. T. T. 
nowy statut oparty na zasadach decentralizacji 
i w ciągu dwóch lat Towagzystwo składało się 
już z 19 Oddziałów w Mickie; Warszawie, 
Poznaniu, Łodzi, Wilnie, Lwowie, Zakopanem, 
Stanisławowie, Kołomyji, Katowicach, Kiel- 
cach, Tarnowie, Jarosławiu  NGwym Saczu, 
Szezawnicy, Nowym Targu, Żywcu, Cieszynie 
i akademicki w Warszawie. 

Niektóre oddziały  rozbudowały an]ej, 
tworząc w swem ienie lokalne koła, zwłaszcza 
na Śląsku. gdzie turystyka jest nader silnie roz- 
winięta. Oprócz oddziałów w skład Towarzy 
stwa wchodzi 5 sekcji: turystyczna, ochtonr 
Tatr. narciarska. przyrodnicza i ecltotniczegro 
pogotowią ratunkowego. 

Ogólna liczba członków P. T. T. wyvosi 
ekolo 7.000 osób. Pod wzgłędem liczekności jest 


= 
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się 


to najsiiniejsze Towarzystwo  turjstyczie 
w Polsce. 
Działalność Towarzystwa zwróconą jst 


przedowszystkiem w kierunku rozwoju turyszy- 
ki według pewnych ideowych zasad. 

Pojęcia o turystyce uległy od chwili zatażo- 
nia Towarzystwa bardza wielkiej ewolucji. \Yy- 
prawy turystyczne Ohałubińskiego różnily się 
znacznie od obecnie przyjętego sposobu clio tz2- 
nia no górach. 

Jeśli się zważy. że liczba turystów w Tə- 


C 


Srort, 


WARSZAWIANKA WISŁA, Niedzielna 
zawody Wisły o mistrzostwo Polski zapowiada- 
ja się bardzo interesująco. ponieważ spotkają 
się dwie drużyny wybitnie bojowe, Warsza- 
wianka. powracająca do formy, jak o tem 
świadcza dwa ostatnie zwycięstwa nal Hasrau- 
nea we [Lwowie i Legją, bedzie twardym prze- 
ciwnikiem dla Wisły, która musi wyteżyć 
wszystkie swe siłv. ky wyjść z tego meczu zwy- 
cesko i nie utracić prowadzenia w mistrzostwie 
Ligi. Początek o godz, 5.30 na boisku Wisły. 
Pomrzedzi spotkanie o mistrzostwo 1. Lig: Ukr 
Uranns (Bochniaj—Wiała Ib. 


Co sportowiec wiedzieć powinien 7 


Kamunikat o zgodzie w obozie piłkarskim. 

Zarząd Polskiego Zwiazku Filki Nożnej za- 
wiadamia pismem z dria 22 linea b. r, iż 
w dniu 12 bm. został podpisany w Warszawie 
przez delegatów P. Z. P. N. i P. L. P. N., pro- 
tokół porczumiewawczy, stwierdzający, iż 
» dniem 12 Eipca b. r rozłam istniejący w pil- 
karstwie polskim został zlikwidowany polpi- 
saniem ugody, składającej się z 4ch zasadni. 
czych punktów: 

1) Kierownictwo sprawami polskie! pilki 
nożnej do chwili powołania Zarządu nowego, 
ogólnego Związku, spoczywać będzie w rękach 
Komisji Porszumiewawczej, składające, Się 
z 4-ch delegatów z każdej strony, 

2) Znosi się zakaz grywania między Sobą 
klubów Ligowyrh i Związkowych. 

3) Wstrzywiuje Się przechodzen'e 
zZ P. ZP. N. do P. 4 P. N, i odwrotnie 
zwolnienia, 

4) Przynateżność eraczy do klubów ocenia 
się według stzau z Uma 12 lipca h * 

Pozatem naano trzy kodydssnsi smoly cu 
pożadane ah: Nad'eyczajne Walne Zgroma- 
dzanie PZ. P Noi P. LLP N. oduył> się 
w dniu 20 sie*nia twh 4wsześniatr, 

PORAŻKA CRACOVII W SCFJI. 

Drużyna Cracovii, 'awiąca 9} cne na tonr- 
nee po Bulgari © Ru guni. skorzystała z poby- 
tu w Sofii doskonalej wiedeń-kiej drużyny Bri- 
gittenauer ażeby rozcerać 7 wiedeńczy kawi 
mecz towarzysk. Mes: po grze ładnej i inte 
resującej zakotwzył sie porażka Cracovii w sto- 
sunku 2:5, ca jednak re względu ra klasę prze 
ciwnika nie ; wy: kiem dla Polaków hañ- 
biacym. 

ŁODZIĄ DO MORZA CZARNEGO przytyła 
łóńż z osadą klubu wioślarskiege „Polonia“. 
Wioślarze wyruszyli z Poznania Wartą, Odrą. 
Morawą i Duzajem cslem dotarcia do morza 
Czarnego. 


groczy 
bez 


N 
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trach wzrasta z każdym rokiem, tak, że niexl4. 
re szlaki są wprost przepełnione turystami, sia- 
lo się latwo zrozumialem, że Towarzystwo mit- 
sialo wobee małego obszaru Tatr polskich za- 
stanowić się nad problemem dalszego rozwoju 
turystyki w Tatrach. Ze sprawą tą łączy się 
ściśle syrawa ochrony przyrody, która wobec 
żywiołowcgo w ostatnich czasach zalania gór 
przez masowo urządzane wycieczki osób nie 
obeznanych z zasadami turystyki, jest poważ- 
nie zagrożona. 

Z tych powodów Towarzystwo ustaliio głów 
ne zasady ideologji alpinizmu i postanowiły ed- 
ciążyć o ile możności Tatry a to przez skieta- 
wanie znacznej części ruchu: turystycznego 
w Beskidy, zachodni i wschodni. 

W tym celu podjęło Towarzystwo Tatrzań- 
skie rozległą akcję w kierunku uprzystępnienia 
tych grup gór polskich zapomocą znaczenia nie 
zbędnych szlaków i budowy schronisk turystycz 
nych. Lwia część żmudnej pracy przypadł 
w udziale Oddzialtan beskidowym w Nowym 
Sączu, Nowym Targu. Żywcu, Cieszynie, Kate- 
wieach, Lwowie, Stanisławowie i Kołomyji, któ- 
rym inne Oddziały. mające swą siedzibę dalej 
od terenów górskich, pomagają materjalrie 
w miarę funduszów, jakimi rozporządza:ą. 

Równoległe Towarzystwo rozwinęło bardzo 
energiczną akcję na polu ochrony przyrody. — 
W szczególności wystąpiło Towarzystwo z pr> 
gramem utworzenia kilku górskich Parków Na- 
redowych, a mianowicie w Tatrach, Pieninach 
na Babiej Górze i w Czarnohorze. 

Tatrzański Park Narodowy miałby ohejino- 
wać czechoslowaeką i polską cześć Tatr Wy- 
sokich. D 

Liczne publikaeje wykazują  konieczoość 
utworzenia takiego parku. aby uchronić tę norig 
gór polskich od nieuchronnej zagłady piękna 
lej przyrody, jej fauny i flory. 

Dla tem silniejszego poparcia tej idei po- 
wstało osobne Towarzystwo pol nazwą Ligi 
Qchreny Przyrody. do której przystapily wybit- 
ne esohistości znane na polu nauki, literatury 
i sztuki, oraz cały szereg polskich Towarzystw 
turystyeznych. — O innych pracach zasłużona 
zo Towarzystwa — jutro. 


iLetnicitwe. 


Gału e się powietrzny transałlantyk 
na 106 osób. 


Amerykański przedstawiciel niemieekjej fa- 
bryki lotniczej „Dornier-Wall* oświadezył. 12 
we Friedrichshafen zbudowany będzie wkrótce 
samolot transocezniczny. który potrafi wziąć 
naraz 100 pasażerów, Próbne loty samolotu od- 
będa się najbliższej wiosny. 


Lotnik francuski Costes nie poleci 
nrzez Aastyk. 


Francuska Rada ministrów zakazała odbv- 
waniu lotów fransatlantvekieh na samolotach 
rzasiawych. a dozwalać jedynie na przeloty ta- 
kim aparatom. kióre mogą się utrzymać na wo- 
dzie, Postanowienie (a oznacza. że rząd francu- 
ski nie pozwoli lotuikowi Costes na odbycie 
lotu, 


CZY ŁOT LONDON-LONDON (KANADA — 
ANGLJAY DOJDZIE DO SKUTKU? 


Wodług doniesień z Ontario rząd tamtej- 
szy odmówił kapitanoni Maxyellowi i Tully'e- 
mu zezwolenia na dokonanie lotu London (0n- 
tario) London (Angija). który lotnicy zamie- 
rzali odbyć, ZTaniem rządu lotnicy «r. pełniący 
służhą wywiedowezą w związku z pracą nad 
uprawą lasów. nie mogą być zwalnieni ze 
swych ohawiazków. 40-iu innych lotników ofia- 
rawało się dohrowoalnie zastąpkć ich w pracy. 


| 


| | 
| 
| 
È 


Do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
mroków ut. Fioriańska L. t5. 


EAN OEE EAER BELEE S TTE 


Prace komisii 


historji sztuki. 


Kraków, wyd. Polsk, Akad. Umiejętności 1927.(Rozprawy: Dr. A. Szyszko Bohusza, dr. J. My: 


cielskiego, p. 


a Okazały pierwszy zeszyt tomu IV. Prac Ko 
misji historji sztuki, otwiera cenna rozprawa dr, 
Szyszko Bohusza p. t. „Materjaly do architek- 
tury bóżnie w Polsce*. Autor omawia bóżniee 
w Przedborzu i ilustruje swą pracę ciekawymi 
rysunkami tej malowniczej budowli drewnianej 
o śwojskim charakterze z połowy XVIII. wieku. 
Palej zapoznaje nas z pięknymi zabytkami wtej 
Lóżnicy, oraz z oryginalną polichromją. To co 
podał dr. Szyszko Bohusz w opracowaniu bóż- 
nicy w Przedborzu, zawiera pierwszorzędny i no- 
wy materjal do historji sztuki w Polsce, Bardzo 
interesującymi są też zdjęcia fotograficzne i prze 
kroje architektoniczne z bóżnicy w Szydłowie 
2 XVI. w.. ozdobionej stiukową dekoracją. 
Autor podaje dałej opis i zdjęcia bóżnicy w Wy- 
szogrodzie, Szezebrzeszynie, Zamościu, Krasno- 
brodzie i Goraju. A wszystkie opracowania, 
choć zwięzłe i lakoniczne, są bardzo przekony- 
wujące i przynoszą do historji sztuki w Polsce 
materjał obfity, cickawy i przedcwszystkiem 
nieznany, Praca dr. Szyszko-Bohusza zbliża się 
wartością i powagą naukową do prae Wł. 
Iuszczkiewicza (patrz prace o architekturze ro- 
mańskiej, o opaetwach, o architekturze Cyster- 
sów it. p.). 


Z kolei dr. Jerzy Mycielski zastanawia się 
uad Janem Polakiem, malarzem polskim w Ba- 
warji (1475—1529) i początkowo stara się do- 
wieść, że obrazy z kościoła św. Idziego w Kra- 
kowie z XV. w. pochodzące, są dziełem tegoż 
wiaśnie Jana Polaka, który — jak wiadomo — 
opuściwszy Kraków, osiadł w Monachjum i tam 
zdobył rozglos. Ogladając monachijskie, stwier- 
dzone dokumentami, dzieła Połaka i porównując 
je z krakowskiemi obrazami z kościola św. Idzie- 
go, widzimy znaczne różnice, chociaż styl i cha- 
rakter ich jest podobny. Przypomnijmy sobie co 
mówią o tym malarzu prof. dr. Kopera i nie- 
miecki uczony dr. Buchner. Pierwszy z niech 
w nainowszem dziele swem p. t. ..Dzicje malar- 
stwa w Polsce“ dowodzi, że Jan Polak był ra- 
czej uczniem twórcy obrazów krakowskich, Ró- 
wnież dr. Buchner 4„Monachjum w przytoczo- 
bym w pracy dr Myćcielskiego liście powątpiewa 
jakoby Jan Polak był autorem wspomnianych 
obrazów. Dr. Mycielski pisząc rozprawę swą. 
rozpatrzył się dokładnie w obu powyższych te- 
zach i w końcu pracy przy twierdzeniu swem się 
nie upiera, rzuca tylko hypoteze, w każdym ra- 
zie bardzo zajmująeo przeprowadzoną, 

O ile dr, Szyszko Bchusz i dr. Mycielski dali 
prace zwarte, jednolicie zbudowane, przejrzyste 
i zwięzłe, o tyle p. Leanard Lepszy zbyt rozwle- 
kle i elaotycznie pedał swe wywody o A. Dü- 
rerze w Polsce, Autor przeszło połowę tomu za- 
ja} swemi zgoła nieprzekonywującemi hypote- 
zami. Przedewszystkiem zbytecznie przedstawia 
dotychczasowe badania nad ta materją. skoro 
w cytatach przytacza aż nadto oblicie literaturę 
przedmiotu, 

Takie przeciążanie rozpraw balastem litera- 
tury zastosowywał często Ludwik Stasiak, Jest 
to znana i praktykowana metoda „nezónych”. 
którzy nie mają czem wypolniać pustki swyeh 
dużych w rozmiarach prac. Ponadto praca p. 
Lepszego o Diirerze jest chaotyczna. Nauka 
niemiecka — jak sam autor podaje — przypi- 
snję „Różaniec Norymberski* raz W. Stwoszo- 
wi, to znawa jakiemuś nieznanemu snycerzowi 
i dotąd nie zdołała rozwiązać tej kwestji. Ip. 


| 4 R ra A. 


Z kin krakowskich. 


Kino „Uciecha“ po pięknym obrazie „Cyga- 
nerja“ wyświetla film p t. „Zdeptany honor, 
megący się pochwalić tylko łezką sentymentu, 
wprowadzonego przez szlachetne oblieze Con- 
way Tearle'a: jego partnerka, Dorota Mackaill 
w nultiranowoczesnej fryzurze reprezentowała 
żywioł „światowy”. Pozatem obraz jest wybitnie 


‘indywidualny. niebogaty w akcję, stworzony 
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dla ohajga artystów. 

W kinie „Warszawa“ oglądamy „Zmierzch 
lagów", obraz propagandowy, przeznaczony 
de wyświetlania w Ameryce. ilustrujący dzieje 
rasy czerwonaskórych. Powinna się iść na ten 
Flm przeciętcy iechnicznie i o słabym montażu 
(montowane są w obraz oderwane fragmenty). 
ule o wielkiej wymowie uczuciowej, dzięki czr- 
mu wychodzimy z seansu z zaszczepioną W sct- 
cu svnipajją dla wygasającej misy ldjan. 
 zympatją dla tych. którzy >4. pokrzywdzeni 


ii slabsi. Pocznele krzywdy, która była kleuxs 


i naszym polskim udziałem — wiąże nas Wore- 
nyan splorem uczuciowym z losami zacho Mes 
nieszezęśliwej rasy i ich zmierzchajaey“h iei 
gów, Na piewiach umierającego wodza mdlyi- 
skiego Nophaie, widzimy symbol świtu nowt- 
go: katolicka książeczkę do nabcžeń:twa. 
waf.) 
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L, Lepszego). 


Lepszy wikia się w hbypotezach na ten temat 
i nie udaje mu sią dojść do pozytywnych rezul- 
tatów. Formy zewnętrzne dzieł sztuki średnio- 
wiecznej tak są sobie wspólne i tak często się 
powtarzają, że podobieństwo scen w tablicy Ró- 
żańcowej z ołtarza Marjackiego — nie bardzo 
zresztą Znaczne — niczego jeszcze nie dowodzi. 
Dalej omawia autor miedzioryt Direra „Amy- 
monec“ („Dziwo morskie“), przewalkowując zno- 
wu calą literaturę niemiecką, aby popisać się 
znajomścią szeregu dzieł — i nareszcie buduje 
hypotezę na... zawoju około głowy jednej z po- 
štaci, uważając go za strój polski, Stąd też p. 
Lepszy twierdzi, że Dürer był na Spiżu i Orawie, 
dokąd musiał przybyć z Krakowa. Twierdzenie 
proste i logiczne, tylko czy historycznie praw- 
dziwe? 

Pan Lepszy omawia w końcu ,„Studjum glo- 
wy kobiecej“, w klasztorze 0O. Dominikanów 
w Krakowie į uważa je znowu za dzieło A. Dü- 
rera. Co więcej — autor dochodzi do hypotezy, 
Że do tej głowy pozowała artyście córką W. 
Stwosza, Katarzyna!! Jak na wieki średnie i 
brak materjału, autor zdobywa się może za szyb 
ko na takie śmiałe przypuszezenie. Dalej z du- 
mą i zadowoleniem odkrywcy, twierdzi p. Lep- 
szy, że „Koronacja Matki Boskiej* w klasztorze 
00. Dominikanów w Krakowie jest również dzie 
lem A, Darera. Zapomina tylko o jednym: w o 
wych czasach naśladowano i kopjowano A, Dii- 
rera bardzo często — naśladował go nawet jego 
własny brat, Hans, pracujący w Polsce. Zresztą 
przypuśćmy — za p. Lepszym — że to dzieło 
wyszło z pod ręki A, Diirera, to przecież mogło 
ono być do Polski importowane w XVIII. w.,a 
niekoniecznie współeześnie, pod wplywem kultu 
tej epoki dla wielkiego artysty. I niekoniecznie 
dowodzi ono współczesnego wpływu A, Direra 
na twórczość i kulturę w Polsce, Jak bowiem 
obrazy Rembrandta sprowadzał z zagranicy St. 
August, tak omawiane powyżej dzieła mogły się 
w AVII, lub XIX, w, dostać drogą zapisu, daru, 
lub zakupu do Klasztoru. Pan Lepszy zamyka 
swą. rozprawę słowami; „Zamierzeniem tedy mp- 
jem bylo rzucić nowe światło na drogi "myśli 
artystycznej wielkiego mistrza sztuki niemiec- 
kiej“... a niżej dodaje: „odmienne ugrupowanie 
faktów i założeń pozwoliło mi na wyjaśnienie 
wielu dotąd niewytłomaczonych i zadziwiają- 
jących zjawisk*. Niestety, praca p. Lepszego 
nie „rzuca nowego światla* na twórczość Dü- 
rera, mie nie „wyjaśnia“ i nie przynosi nie po- 
zytywnego. Mimo pozorów ścisłości naukowej 
pozostanie ona tylko — fantazją, Uczonych nie- 
mieekieh nis zaciekawi nieczem, a i polskim ba- 
daczom nię sprawi miłych niespodzianek. Dla 
historji sztuki w Polsce jest zatem hez wartości. 
Panu Lepszemu wolno pisać takie rozprawy, 
czy jednak poważnej Redakcji „Prac Komisji 
historji Sztuki* wolno je drukować ze szkodą 
iunych, młodszych, ale naprawdę nauce odda- 
nych, historyków sztuki”, 

Cały zeszyt pod względem zewnętrznym 
przedstawia się okazale — z wyjątkiem klisz 
ilustrujących prace p. Lepszego. Klisza te zużyte 
już i zniszezone przez Stasiaka, wyszły tu blado, 
szpecą i kompromitują całe wydawnictwo, któ- 
rego poziom typograficzny ze względu na po- 
wagą Komisji, powinien hyć wysoki. w. 


——0: 0—— 


Szarada. 

Pierwsza na wodzie widzieć się daja, 
drugi pod igła zawsze powstaje; 
trzeciej do sportu znów się używa, 
wstecz zaś nieznanem pojęciem bywa. 
Złóż razem wszystkie, będzie całość, która, 
zuana jest wszystkim z płodności pióra. 


2) % poniżej podanych zgłosek ułożyć 16 
tytułów dzieł polskich amtorów, których po- 
cząlkowoe litery dadzą tytuł powieści jednego 
z współczesnych pisarzy: 

we, keja, ni. się, mie, mo, ju, a, ko, wo, 
mi, ten, mia, ol, t, ka, ja, n, pan, med, i, nie, 
sto, ny. s, jej. do, su, ki, czem, re, ma, dasz, 
e, nio, tam, bie, og, $0, ry, no, cy, dzia, ań, 
nm, du, ści, ch, Trasz. 
7a trafne rozwiazanie powyższych szarad 
Redakcja nasza przeznacza nagrodę w postaci 
ksiażek. Nagroda wręczoną będzie drogą loso 
wimia Termin nadsyłania rozwiązań do 15-50 


sierpnia b. T. 


Ostrożny. Reporter do miljonera powojen- 
nugo: Chciałbym dowiedzieć się, czemy zaw lie 
zza pan zdobycie swego majątku? — Miljoner: 
Dobrze. ale najpierw muszę ja się dawietzi'ë 
kto pana przysłał: prokurator czy redakcja 


hać w krakowie? 


Wyc.ini działacze komunistyczni w Krakowie, 
falszerzami monopolu tytonicwego. 


W dniu wczorajszym policja polityczna 
przeprowadziła kilka rewizji w mie:zkaniach 
krakowssich działaczy komunistycznych Jó- 
zefa Majty, Tózefa Cieślika, Leona Wekslera 
1 Andrzeja Woiciechowskiego, owocem której 
było wykrycie iiteratury komunistycznej, bro- 
szur poświęconych „Pamieci Feliksa Dzierżyń- 
skiego" į wielki skład podrabianych papierosów |na (Hetmańska 5). Caly sklad fałszywyen pa- 
monopolowych z sorty „Płaskie*, który znaj- | pierosów skonfiskowano. Fałszerzami zajęła się 
dował się w mieszkaniu Wojciechowskiego. Do | prokuratorja, 
szajki podrabiaczy należał również znany na 


©: wiaław Felus, 
ed areszto- 


bruku krakowskim komnnis* 
kióremu jednak udalo so 
waniem, 

W związku z wykryciem ie; składnicy, are- 
sztowano dalszych członków szajki fakzerskiej 
Jakóba Abrahamera, zam. Sebastjana 28, Da- 
wida Krapfa. (Dietla 13) i Salomona Frydma- 


30-ta rocznica Śmierci Asnyka. te wreszcie zrozumiały, że jest to conajmniej 
Czy nie nałeżułoby wmurować tablicy pamiątko- pin o 


: j 2 KRADZIEŻE, Tadenszowi Więckowi zam. 
wej w domu, w którym umarł poeta? przy ulicy Szlak 57, skradziono z mieszkania 
W trzydziestą rocznicę śmierci Asvyka przy- | Ubranie, bieliznę i biżuterję wartości 860 zł. 

pommieć się godzi, że pogrzeb poety Wilbelmowi Lernerowi zam, przy ul. Bożego 

w 7 Madz o rp : * osy rrr. BD A 
Z przed jego domu przy ulicy Łobzowskiej. Na na ia lex) SIĄ A 


=. 
kandelabry, srebrna cukiernicę, solniczkę i ka- 
miejscu dworku Asnyka stoi dziś = W i p: 3 


> j rafkę wraz z 6-ma kieliszkami, wartości 1200 
Elektrowni i dwie kamienice. Już przed dwu- złotych. 
dziestu kilku laty na Radzie miejskiej przeszedł TWARDE SNY DOMOWNIKÓW. Stefan 
wniosek, by upamiętnić tablicą miejsce zamiesz. | Orłowski, zam. przy ul. Zielonej 12, zgłosił do 
kania į śmierci Asnyka tutejszego urzędu policyjnego, że 27 bm, wszedł 
r snyka, a i h É R R 
BA, GAJ zwóowigć zie Milky nara odpowie. przez otwarte okno do jego mieszkania na par 
dnia, by wniosek urzeczywistnić? 


terze podczas snu nieznany sprawca i skradł 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE NA SKAŁCE. 


mu pólbuciki, ubranie, zegarek i portfel z do- 
kumentami wartości 600 zł. Również podczas 

Staraniem Zarządu Głównego T. S. L. odbęłzie 

się we wtorek, 2 sierpnia, o godz. 9 rano, jako 


snu skradziono Marji Rapaczowej w nocy z PA 
w 30-tą rocznicę śmierci Adama Asnyka, zaio- 


na 26 bm. garderobę wartości 60 zł. : 

ARESZTOWANIE MAŁOLETNICH WŁA 
życiela i I. Prezesa Tow. Szkoły Ludowej ralc- 
żeństwo żałobne w krypcie Grobów Zasluż)- 


MYWACZY, Organa krakowskiego wydziału 
śledczego aresztowały wczoraj 19-letniego Al- 


nych na Skałce, gdzie spoczywają prochy | biua Chudkowskiego, praktykanta Ślusarskiego, 
poety. rodem z Konstantynowa (Rosja Sowiecka) pod 
Niduśwciń ości zarzutem licznych kradzieży i wiamań, Rtórych 


dopuścił się wspólnie z towaryszami Kapałką 
i Antonim Moskalukiem, W toku dochodzeń 
stwierdzono. że Chudkowski dokonat włamania 
do mieszkania S. Baruchowskicj przy ul. Kos- 
zaka 8 i do lokalu pilotów Polskiej Linji Lotn. 
przy ul. Retoryka 18. Małoletniego włlamywa- 
cza odstawiono wraz z towarzyszami do wię- 
zień sądowych, 
sa m e 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
NOWENNA DO PRZEMIENIENIA PAŃ- 


Od dłuższego czasu „Il, Kurjer Codzienny“ 
Srasuje na naszej kronice krakowskiej. Nie ba- 
wiąc się w żadne skrupuły, wycina z „Głosu 
Narodu* wiadomości i umieszcza je w specjal- 
nie stworzonej rubryce: „po zamknięciu kroni- 
ki“, Fakt zaś, że dziennik nasz wychodzi wcze- 
Śniej, ułatwia mu „robotę“. Pismo to w tupe- 
cie swoim posuwa się tak daleko, że wiadomo- 
ści wycięte z „Głosu Narodu“ zaopatruje wstę- 
pem: „jak się dowiadujemy". Uczciwość naka- 
zywałaby ten wstęp rozszerzyć: „Jak się do 
wiadujemy — z „Glosu Narodu“. Nieprawdaż? 

OPO m0 
POWOŁANIE CHORĄŻYCH I OFICERÓW-RE- 
ZERWISTÓW NA ĆWICZENIA. 

Na zasadzie rozkazu ministra spraw wojska 
wych z dnia 24 marca br., wydanego na mocy 
ustawy o powsz. obowiązku służby wojskowej 
zostają powołani w roku bieżącym na 6-cidty- 
£Sodniowe ćwiczenia oficerowie rezerwy uro:lze- 
ni w latach 1902, 1001, 1900, 1809, 1898, 1897, 
1896, 1895, 1894, 1898, 1892, 1891, 1890, 1539, 
1888, 1897, którzy dotychczas nie odbyli żadne 
g9 ustawowego ćwiczenia wojskowego oraz pod 
horążowie rezerwy przeniesieni do rezerwy 
W 1925 roku. 

Ćwiczenia na terenie O. K. V. odbędą się 
W następujących terminach: 1) od 1 sierpnia do 

1 września hr. dla roczników 1898, 1899, 1900, 
1901, 1902; 2) od 17 sierpnia do 27 września 
dla. roczników 1894, 1895, 1896, 1897. 

——©0 (00 

y Kraków, 29 lipca 1927. 
Piątek 29: św. Marty. 

Sobota 30: św. Rufina. 

Obota 30: wschód słońca o godz. 4.05, za- 

chód o 19.27. 


Najśw. Sakramentu, rozpocznie się 29 bm. 0 %3- 
Gainie 7 wieczór w kościcle XX. Pijarów. 
mą L JO 

ZAWIADOMIENIA I BOMUNIRATY. 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek. 
aremję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych. cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstał, Gastein ete.). których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo 
że pelnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żadanie. 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, uł, Florjańska 15 i we wszystkich 
aptekach. 


NĄ (UAM 


REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Cyrulik Sewilski", 

Sobota: „Carmen“ i „Pajace”. 

Niedziela: „Pajace* (na boisku „Jutrzenki”). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Demon morza”. 4 

NOWOŚCI: „Ojcowie i dzieci“. i 

BAGATELA: „Niewolnicy morza“. — 

UCIECHA:; „Ci, którzy tańczą“, dramat w 8 
aktach, oraz „Kontrola przedślubna”, komedja 
w 8 aktach. 

SZTUKA: „Fałszywy wstyd“. 

WARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo- 
gów". 

PROMIEŃ: „Kiki“ komedja 10 aktów. 
040 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA OPERY 
KATOWICKIEJ w Krakowie odbędą się w pią- 
tek 29 bm. oraz w sobotę i w niedzielę, a io: 
Y niedziele dn. 31 bm. odbedzie się wycieczka | dziś, tj. w piątek odegraną będzie po raz osta- 
do Ojcowa i festyn tamże. Celem przewiezienia |tni opera Rossiniego „Cyrulik Sewilski* z po- 
pasażerów z Krakowa do lasu pod Ojecowem|żegnalnym występem naszej znakomitej śpie- 
1 Z nowrotem będą kursowały autobusy z pl. waczki Ady Sari oraz Zenona Dolniekiego. — 
św. Dneba. Cena jazdy tam i z powrotem 10|W sobotę daną będzie opera Bizeta „Carmen“ 
zł od osoby z gościnnym występem A. Szafrańskiej oraz 

MONOPOL PATYCZKOWY. Z miasta lona | Ignacego Manna. 
R nam. że w wielu pudełkach zapałek znaj.| WIELKIE WIDOWISKO OPEROWE NA 
niż się po kilka lub kilkanaście patyczków |SOISKU „JUTRZENKA“, na które złoży się 
„2 główek. Ponieważ istotą zapałki jest wła- | ulubiona opera Leoncavalla „Pajace* w spe- 
Sme główka, należałoby alho monopol zapał jcjalnej inscenizacji urządza dyrekcja opery ka- 
(Zany przezwać „natyczkowym”, albo postarać |towickiej w niedzielę o godz. 4.30 popołudniu. 
0 głowy dla czynników decydujących, iżby po cenach bardzo przystępnych, gdyż biiety 


(B) 
, DYREKCJA KOLEI PAŃSTW. W KRA- 
KOWIE podajs do wiadomości, że kolejowa 
kasa biletowa dla komunikacji zagranicznej na 
ćworcu głównym w Krakowie sprzedaje bilety 
I załatwia odprawę bagażu w następujący 
fzpośrednich komunikacjach: do Austrji, Cze- 
chosłowacji, Włoch, Szwajcarji, Rumunji, Wę- 
Sier, Niemiec oraz krajów północnych Panji, 
zwocji, Norwegji). 
"i najbliższym czasie, z chwilą nadejścia 
biletów, zostanie również uruchomiona odora- 
wa osób do Paryża, Londynu, Brukseli, Km- 
stantynopala, Aten i Jaffy. 

AUTQBUSY NA FESTYN DO OJCOWA. 


SKIEGO, z każdorazowem błogosław ieńst wom 


„GLOS NARODU“ z dnia 20-go lipca. 


E SL 


Ś kino, 


Gertrudy 5. 


„WANDA oean 


Larane 


Kino „WANDA“ YÒ 


Telefon 2413. 


Od dziś wznowienie najpołężniejszego działa amerykańskiej produkcji pt. 


ELA SABATINIEGO === 


W głównych rolach: Milton Sills — Enid Sennett — Wa!lace Beery — reż. Franc Lloyd, 


Pojedynki. Porwanie dziewcząt. Bitwy morskie. Galery. Galernicy. Haremy. Piraci 
Korsarze. Janczarowie. Targi niewolników. — NAJWIĘKSZE DZIEŁO DOŁY OBECNEJ 


PONADTO: p s 
Uroczystości pogrzebowe J. Słowackiego i Turniej Żywych Szachów,! 
rozegrany w Arkadach Wawelu w dniu 29-goczerwcabkr. — Specjalna ilustracja muzyczna | 


program dla wszęstxich! 
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llot Miodzieży 


Idea organizacji miodzieży poszkolnej na 


E seansów conziennie o godz 5, 7, 1 910 w niedzielę i święta 3, 5. 7 i 9'10 wiecz' 
BE KOPCE a ED OWA | 0. ORAS W | X 0 AMEA 
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gruncie katolickim na Podhalu w ostatnich la- 


tach głębokie zapuściła korzenie, W całym 
szeregu miejscowości powiatu nowotarskiego 
pozakładane Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 


skiej skupiają młodzież, która w tych stowa- 


rzyszeniach uzupełnia swe wykształcenie. 
wzmącnia zdrowie przez prowadzenie ćwiczeń 


gimnastyczno-sportowych i hufców przysposo- 


bienia wojskowego. Bardzo wiele już pod 
tym wzgiędem na Podhalu uczyniono, lecz zna- 
cznie więcej jeszcze pozostaje do zrobienia, Ce- 
lem wzmożenia akcji i zademonstrowania wy- 
ników wobec społeczeństwa, urządza Związek 
w niedzielę dnia 31 lipca b. r. w Rabce I. Zlot 
Podhalańskich Stowarzyszeń powiatu nowotar- 
skiego, 
Na program Zlotu złożą się: 


Podhalańskiej w 


Prosram Gia Wszysizich 


Rabce, 
1) O godz. 9 ranowobrady w Domu kato» 
lickim, w czasie których złożą przybyli sprawo» 
zdania z działalności swych Stowarzyszeń, po- 
czem wygłoszą referaty: p. Prof, Z, Luberto- 
wiez z N. Targu na temat: „Wstań i w słońce 
idź“ i dh, Fr. Kacik z Niedźwiedzia: „Ducha 
tęż“. Po nabożeństwie uroczystem przedefilują 
oddziały przysposobienia wojskowego  Stowa» 
rzyszeń przed zaproszonemi władzami i zapro- 
szonymi gośćmi w Zakładzie kąpielowym. 

2) O godzinie 3 po południu urządza tamtej- 
szy Komitet na cele akcji Związku Festyn 
w parku Zakładu kaąpielowego z urozmaico- 
nym programem. W czasie festynu wykona 
przybyia na Zlot młodzież ćwiczenia oddziałów 
p. w., oryginalny taniec góralski wraz z popl- 
sami gimnastyczno-sportowemi jak budowa pi- 
ramid i inne, + 


| mę AZ ZZ A O ZOO ZZ 


są w cenie od 1 do 5 zł. Główną partję ten?- 
rową w Pajacach śpiewać będzie p. Ign. Mnn. 
WARSZAWSKA OPERETKA Z LUCYNĄ 


MESSAL, ulubioną „naszą primadonną rozp% 
stagione operetkowe 


czyna dziewięciodniowe 
w Krakowie w poniedziałek 1 sierpnia br. w ie- 
atrze miejskim im. J. Słowackiego. W dniu tym 
odegraną będzie Świetna operetka Kalmana 
„Księżna Cyrku*, 

TEATR „NOWOŚCI* PRZY UL. RAJSKIEJ. 
W bogatym i urozmaiconym programie z9%a» 
czymy obok atrakcyjnej rumuńskiej trupy Sen- 


co, niezrównanego Paulusa, zwanego: czławie- 
kiem bez nerwów — produkującego się w naj- 
cyrku świata K. Hagenbecka — 
w swym mrożącym krew w żyłach widzów ak- 


większym 


cie ekwilibrystycznym. Pierwszorzędny naśća- 
dowca dźwiąków i głosów ludzkich i zwierzę- 


cych p. Stein wywoła na widowni huragany 
śmiechu. 
av *FUCOW Tuore a =r p—s 


Dórazki z tego kraju. 


Pułk. Starzyński, prezes Stow. Weteranów 
Polskich w Ameryce, oświadczył w rozmowie 


ze współpracownikiem „Słowa Polskiego“: 


„Jesteśmy zachwyceni gościnnością. Postęp 


maé w Polsce na każdym kroku... ale węrost 
przygnębiające wrażenie robi wschodni 
żydostwa w Polsce... Widzieliśmy za Krakowem 
jak chłopi polscy ćźwigali drzewo w lesie, ła- 
dując je na furę a żyd liczył je, stojąc bezczyn- 
nie. Dla nas był to obraz upodlenia, bo gospo- 
darz tego kraju w pocie czoła trudził się pra- 
cą, a przybysz stał nad nim jako kierownik“. 


Niestety jest ta obraz typowy dla naszego 
|kraju. 


Arcybiskupstwo na. Rhodos. 


Kongregacja „de propaganda fido“ postano- 
niła przywrócić na wyspie Rhodos siedzibę ar- 
cybiskupstwa. Wraz z tem zdawna wsławiona 
w chrześcijaństwie miejsce otrzyma nowy blask 
dzięki wydatnej pomocy rządu włoskiego, Osta- 
tni biskup rhodyjski wraz z 5000 katolików 
musiał w r. 1525 puścić wyspę, uciekając 
przed Turkami. W r. 1897 założono tam pre- 
fekturę apostolską. Stara katedra Joannitów, 
która w r. 1868 padła ofiarą trzęsienia ziem!. 
leży dotychczas w gruzach. Mussolini zarządził 


obecnie, że katedra i pałac arcybiskupi mają 


kyć odbudowane, przez co Kościół rzymski po 
400 latach znów zajmie dominujące stanowisko 
na wschodzie, na wyspie, która tak długo sta- 
nowiłą kość niezgody w stosunkach pomiędzy 
Grecją, Turcją i Włochami. aż te ostatnie cal- 


kowicie nią zawładnęły. Odtąd został Rhodos; 


zamieniony na morską twierdzę włoską. 
Wyspa zajmuje przestrzeń 1460 km. kw. 
i liczy około 50.000 mieszkańców. Ludność wy- 
špy zarówno pod względem narodowości jak 
i wyznania jest grecką. Żyje tu oprócz tego 


około 7000 muzułmanów i 200 żydów, Ludność | 


ciąży ku Grecji, która jeszcze pretensji qo Rho- 
dosu całkowicie się nie wyrzekła. Przez przy- 


wrócenie arcybiskupstwa pragną Włochy stwo-' «ggzzzg 


obraz 


rzyć pewną przeciwwagę dla elementu greckie- 
go, przez co jednak nacjonalistyczne dążenia 
ludności nie zostaną zmienione. 

Grman A aa 


la jaden dzień świętowania 
.  migsigs wiezienia. 


Centralny komitet wykonawczy rosyjskiej 
republiki sowieckiej (RSFSR) wydał dekret, 
w którym wzbrania urzędnikom i robo:nikom 
sowieckim Świętowania świąt kościelnych, nis 
objętych przez urzędowy spis świąt sowieckich. 
Osoby, które przekroczą ten przepis, karane bę- 
dą grzywną w wysokości 100 rubli lub zam- 
knięciem w więzieniu na przeciąg jednego mie- 
siąca, Jeśli bolszewicy otwarcio wydają ten 
zakaz z motywów przeciwreligijnych, to dają 
jeszeze jeden argument, świadczący o ich gwał- 
ceniu wolności ludzkiej i swobody sumienia; 
jeśli zaś, jak to nieraz się zdarza, uzasadniają 
swój nakaz, w sposób nieco oczywiście racjo+ 
nalniejszy, koniecznością gospodarczą intensy- 
wności pracy, to należy mieć grube wątpliwo- 
ści co do celowości tego zakazu, który do jes 
dnego dnia „zmarnowanego* przez świętowa- 
mie — dodaje jeszcze trzydzieści dni na odzia- 
dywanie tego przestępstwa w więzieniu, 

——%)0—— >| 
MANJA REKORDÓW. , 

Pewien oficer kanadyjski, któremu obrzy” 
dła szaleńczą pogoń za szybkością, postanowił 
zaprotestować przeciwko tej chorobliwej mo- 
dzie w osobliwy sposób. Wpadł on mianowicie 
ra oryginalny pomysł przejścia 160 klm.. cd- 
dzielających Dublin od Belfastu, na... czwora- 
kach. Towarzyszy mu w tej niezwykłej podróży 
koza, zaprzężona do wózka, na którym umiesz- 
czony jest jego bagaż. Kontrolują tego czwo- 
ronogiego wędrowca korespondenci pism angiel 
skich, posyłających do swoich redakcyj regi- 


lame sprawozdania i biuletyny o stanie zdrowia ' 


jedynemo w swoim rodzaju rekordmana, który 
chce ustanowić rekord powolnej podróży, 
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STAŃ ZAPALNY» KRWAWIENIE = SWĘDZEKIE 
adr” 


| Do nabycia: è 
Apicka „pod Gwiazda“ | 
Bi WISZNIEWSKI i SKa | 


Kraków uł. Fiorjańska L. 15 
i we wszystkich aptekach. | 


R EA » 
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Str. 6. 


„GLOS NARODU“ z dnia 36-g0 linea. 


Nr. 204. 


iyc gospodarcze spoleczne. 
Wzrost drożyzny 


od maja ub. r. do lipca r. b. — 50 


1 Nawet sanacyjny „Głos Prawdy“ zmuszebyj1 litr mleka 
jest stwierdzić, iż ceny towarów i produktów|1 tona węgla 
w okresie rządów pomajowych wzrosły bardzo |1 jajko 


wybitnie. 


proc. 


34 gr. — 45 gr. 
42 zł 51 zł — 
10 gr. — 16 gr. 


Średnia rodzina, złożona z 3 osób wylawa- 


Oto ścisłe porównanie cen w dniu 1 majajia dzienvie w maju 1926 roku 4 do 4 i pół zło- 


1926 roku i w dniu 1 lipca 1927 roku: 


1 kg mięsa wol 2 zł 10 gr. 2 

1 kg kartofli 12 gr. — 238) gr. 
1 kg chleba 44 gr. — 60 

1 kg Masła 5 zł 20 ge. 5 zł 60 
l kg mąki 90 gr. 1 zł 19 

1 kg cukru 1 zł 28 gr. 1 zł 45 

1 kg słoniny 2 zł 80 gr 3 

l kg wędliny 4zł — 5 


gr. jrów w pierwszej 
gr. 151.1, obliczony według złotych obiegowych 
zł 80 gr. |w stosunku do 100 wyrażających poziom cen 
zł 60 gr.|w pierwszem półroczu 1925 r. 


tego, obecnie wydaje 7 do 7 i pół złotego dzien 


zł 10 gr.|nie. Wydatki więc wzrosły o przeszło 50 prac. 


Według obliczeń specjalnej komisji przy 


gr.| Głównym Urzędzie Statystycznym wskażnik cen 
gr. hurtowych obliczony wedułę 20 pozycyj tewa- 


dekadzie lipca br. wynosił 


=P AL 


Pożyczki żniwne Banku Gosp. Krajowego 


a nie skup zboża, 


Jedna z agencji prasowych podała wiao- 
mość, że Bank Gospodarstwa Krajowego zaku- 
puje zboże z nowych zbiorów. Otóż dyrskcja 
Banku komunikuje, że wiadomość ta jest nie- 
ścisłą. Bank Gospodarstwa Krajowego od pew- 
nego czasu udziela rolnikom t. zw, pożyczek 
zniwnych, mających na celu zaopatrzenie ich 
w środki obrotowe na okres zbiorów, jednako- 
woż akcja ta nie ma nie wspólnego z zakurem 
zboża. Zazaznczyć przytem trzeba, że statut 
Banku Gospodarstwa Krajowego nie pozwala 
mu na zajmowanie się operacjami handlowcem! 
na własny rachunek. 

—000-— 


Utworzenie rady zawiadawczej mono- 
polu tytoniowego. 
Ministerstwo Skarbu ogłosiło w „Monitorze“ 


rozporządzenie © powołaniu do życia Rady Za- 
wiadowczej Polskiego Monopolu tytoniowego, 


przemysłowców 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 


jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 

żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 

wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza: 


Ass 


jako organu opinjodaweczego przy naczelnym 
dyrektorze, 

Rada Żawiadowcza sklada się z naczelnego 
dyrektora monopolu, jako przewodniczącego, 
po jednym przedstawicielu ministerstw: skarbu, 
rolnictwa i przemyslu i bandlu, z dwóch wice- 
dyrektorów dyrekcji monopolu, z inspektora 
państw, fabryk tytoniowych i z przewodniczą- 
cego komisji rewizyjnej monopolu tytoniowego. 

Do Rady Zawiadowczej należy m. i. opinjo- 
wanie budżetu oraz sprawozdań i bilansów. 
wnioski o nabywanie lub sprzedaż majątku, po- 
stanowienia o metodach fabrykacyjnych i t. d. 

a) I 


Zastój w obrotach giełdowych. 


Dolar w prywatnych obrotach 8.92 i jelna 
czwarta do 8.92 i trzy czwarte, bankowa czeki 
8.394—8.05. Bank Polski płacił za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91. Tendencja na rynku want 
utrzymana przy znikomych obrotach. 


Q———— 


Samochody 
ciężarowe, kombinowane 


0SG©DOWE, 


Kraków, ul. Szewska L. 4. 


HENRYK BORDEAUX. 


Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofii Skolimowskiej. 


Lecz gdy po dwudziestu pięciu latach 
cierpiętliwości został zamianowany senato- 
rem, gdy ujrzał przed sobą nieprzerwany 
okres dziesięcioletni i dobrze zasłużoną so- 
cjalna pozycję, pofolgował swojej z gruntu 
leniwej naturze. Kompromitujący brat star- 
szy zmarł w jakimś domu zdrowia i nikomu 
na nie nie mógł się już przydać, nawet jemu 
samemu. Tak tedy posuwał się w latach, 
gnuśny i szanowany. skory do obietnie miast 
do uczynków, rozdzielając naokół świeckie 
błogosławieństwa. 

Fizycznie. ze swymi długimi włosami, 
brodą żóltą i źle utrzymaną. wpadiymi policz- 
kami i niezwykła chudością. wyglądal na 
funkcjonarjnsza pogrzebowego. żyjącego ze 
śmierci, lub na pianistę wyczerpanego Wy- 
konaniem walców Chopina. I rzeczywiście 
uđalo mu się pogrzebać każdą powierzoną 
mu sprawe. lecz bvły to pogrzeby wzrusza- 
jace z kwiatami. wieńcami i oracjami, z któ- 
rrch odchodzili wszyscy z minami godnemi 
i łezka wzruszenia. jak po odprowadzeniu 
dość bliskiego krewniaka na miejsce wiecz- 
nego spoczynku. | 

Udało mu się przedziwnrm zaiste Spry- 
tem wkręcić miast siebie na posła. syna 
swego Batystyna. któremu źle szedł zawód 
architekty. w budowlach bowiem zapominał 
o schodach lub o ścianach. mylił sie przytem 
w rachunkach. przedsiębiorstw nie bez osobi- 
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stych korzyści. Że zaś on sam, Mariton ojciec 
uciułał na interesach, które polityka ułatwia. 
wcale pokaźną sumkę, zależało mu na utrzy- 
maniu w rodzinie owego dobra, z takim tru- 
dem wydartego bliźniemu. musiał przeto na- 
prawiać błedy nierozwagzi lub nieopatrzności 
młodego posła. awanturującego się zbytnio 
w socjalistyczne doktryny. co mogło ucho- 
dzić: jeno w Paryżu. gdzie wzrost osobistych 
fortun nie tak bacznie jest śledzony. 

Stosunek ojca z synem był doskonały. 
Gdy syn piorunował przeciw spoleczeństwu 
burźnazyjnemu, grożąc mu najstraszliwszymi 
przewrotami, ojciec natomiast uspokajał kli- 
cntele nader postępową w zasadzie, zaś kon- 
serwatywną w praktyce. Więc też jeden rc- 
formował, reformował. drugi grzebał, grze- 
bał. Reformy znikały i nie nie zmieniało się 
w departamencie, który mimo to żył iluzją 
pięknej gorączki socjalnej. 

Mer z Vallon-Starego zadzwonił do posła 
zajmującego pierwsze piętro. Batystyn Man- 
ton przyjął go z otwartymi ramiony, poczę- 
stował butelka wzestarzalego szampana 
i uraczył cygarem przemycanem z racji „e: 
dalekiej granicy, poczem, uprzedzając jego 
intencje, złożył mu powinszowania z powodu 
nadzwyczajnej gratki, jaka się jego wsi na- 
darza. 

— Pierwsza to wieś odbudowana przez 
przemysł, wediug przepisów wiedzy, panie 
merze. Jestem poinformowany, znam szero- 
kie plany Towarzystwa Alp francuskich. 

Towarzystwo nie zaniedbało złożyć wizyt 
osobom wpływowym, zaś Batystvn. jako ar- 
chitekt, interesował się specjalnie tyloma 


| 


R rowisko tem. że nie on wywiesza szyld a zmu- 


m Z NOW M 


Na rymku akeyjnym ohroty również mini- 
malne. Z papierów tylko Chodorów i Piasecki 
budzą zainteresowanie a reszta w zaniedbaniu. 
Panuje na giełdzie zupełna niechęć do pracy. 

Na pogiełdzin obroty również bardzo małe 
a ruch minimalny. Pożyczką konwoersyjną doko 
nano transakcji po 61.70, Naftą Polską po 0.37. 


Bankiety weksiawe. 


Obecnie mamy w obiegu 25 kategorji blan- 
kietów wekslowych wartości od 10 gr. də 60 
złotych. Wyrazy „z terminem trzymiesięcznym“, 
umieszczone na blankietach (na lewym brzegu) 
są obecnie bez znaczenia, gdyż w myśl obowią- 
zującej ustawy o opłatach stemplowych (z dn. 
1 lipca 1926 r.) termin płatności weksla nie ma 
wpływu na wysokość opłaty stemplowej. B'an- 
kiety wekslowe wartości 10, 40, 50 i 70 gr. 
oraz 1 zł, nie odpowiadające stawkom przawi- 
dzianym w ustawie o opłatach stemplowych, 
mogą hyć używane po uzupełnieniu wartości 
blankietu do wysokości jednej ze stawek obo- 


ŁEŁEM,. 


Kanikuła. 

Niewiadomo skąd, niewiadomo kiedy nade- 
szła kanikuła i usiadła na mosie zdrowemu sen- 
sowi. Przyszła gorąca, upalna, nielitościwa 
i odziana w szatę kurzu, zgamiętego z dróg. 
Wygnała z mózgów myśli, wypędziła uczucia 
z serc, zawiesiła u rąk ciężary zmęczenia, a ©20- 
ła zwilżyła słonemi kroplami potu. 

Co to jest kanikuła, każdy chyba wie. To 
wiedźma z gębą, która się śni w gorączce. Nie 
będę się zresztą silił na wykład na ten temat. 
Kanikuła właśnie nie pozwala mi na wymyśle- 
nie naukowej defimicji, określającej ją eamą. 
Jeśli zaś chcecie ją ujrzeć, nietrudno wam 
przyjdzie złapać ją in flagranti, i 

Wyjdźcie na ulicę w południe: cisza, spokój, 
pustki — to kanikuia. Wejdźcie do sklapu: ani 
żywej duszy prócz właściciela, boksującego się 
z czarną rozpaczą — to kanikuła, Idźcie do 
urzędu: co drugie biurko puste, a przy innych 
siedzą osoby smętne, nieruchome © twarzach 
zrozpaczonych i zamiast pracować, pocą się — 
to kanikuła, Wstąwcie do kawiarni: przy kaž- 
dym stoliku szeroko rozparta siedzi Nuda z zie- 
lonym pyskiem — to kanikuła. Weźcie do ręki 


wiązujących. Blankict 20-groszowy może służyć | S4Zetę.... 


ohecnie do wystawienia weksla na snme nie 
przekraczającą 60 złotych, a blankiety 30 -sro- 
szowe — do 100 złotych. 


OPODATKOWANIE BIUR OGLOSZENIO- 
WYCH. 

Ministerstwo skarbu specjalnym okółn'kiem 
z dn. 8 hm. qoleciło zastosować przy wymia- 
rze podatkn od obrotu zwykłe normy obowią- 
zujące przedsiębiorstwa. pośredniczące. Dotyczy 
to tych hiur ogłoszeniowych, które prowalzą 
interes wyłącznie oparty na umowach, istnie- 
jacych pomiędzy przedsięhiorstwem ogłoszenio 
wom a wydawnictwem, w myśl której poŚred- 
nik otrzymuje od wydawnictwa pewne wma- 
grodzewie procentowe, nie prowadząc przyt?m 
interesów ubocznych. 


WSZYSTKIE SZYLDY PODLEGAJĄ OPO. 
DATKOWANIU. 


Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu. 


Są przedsiębiorstwa, które są zmuszone do 
wywieszania szyldów. Do takich przedsię: 
biorstw należa naprzyklad apteki. sklady mpte- 
czne, restauracje, sklepy z tytoniem itd. Otóż 
jeden z aptekarzy odmówił oplacenia podatkm 
komunalnego od szyldów, motywując swe sta- 


sza go władza do tego. Wobec powyższego Mi- 


nisterstwo skarbu wyjaśniło w drodze specjalne- 
Migo pisma. że wszelkie szyldy, niezależnie od 


tego czy sa dobrowolnie. czy też przymusowo 
wywieszane, muszą być opłacane na rzecz mía- 
sta. 


. r . s . 
Wiadomości katolickie. 

Nawrócenie się wroga Kościoła, Z Lizbony 
donoszą o nawrócenin się na katolicyzm Ma- 
nuela Ribeiro. ultra radykalnego pamflecisty. 
który napisał viele książek przeciwko reli- 
gji. 


projektowanemi budowlami. Napróźno bic- 
dny Joachim Rebnt usiłował protestować, 
słowa jego zatonęły w powodzi frazesów 
o białym węglu, — zużytkowanym już w tym 
samym celu przez podprotekta, — jakże ora- 
torom się dziwić? — o świetle. postępie, prze- 
myśle i wiedzy. Vałlon-Nowyv, to nowej ery 
zaczątek, Stare społeczeństwo się wali, na 
owych gruzach należy odbndować nowe, 
w tei, sposób Vallon-Nowy stanie się sym- 
bolem. 

Mer z natury już nieczuły na kunszt ora- 
torski. rozumiał tylko jedno: niemożliwość 
obrony Wallen-Starego. Nikt nie podzielał 
jego żalu na myśl o starych murach, które 
znikna pod wodą. o przeszłości. jaką fale po- 
chłoną. Niechże przynajmniej ten ciężar nie 
spada na jego sumienie, 

— Mer nie nie poradzi, mer nic nie może, 
westchnął. prawda, nanie pośle? 

— Przeciwnie. mer wszystko może, za- 
wołał Batvstyn Mariton, będąc bowiem po- 
zbawiony znajomości psychologji, źle sobie 
wytłumaczył tan nieszczęsnego mera. 

— Mer może wszystko! powtórzył Jo- 
achim Rebut zdruzgotany widmem odpowie- 
dzialneści, jakie przed nim stanęło, 

— Ależ niewatpliwie. Będzie pan dobro- 
dziejem gminy. Imię pana zostanie wyryte 
zlotemi literami w nowym gmachu gminnym. 
Trzeba wam nowego smachu. Towarzystwo 
załatwi to świetnie. Może pan liczyć na mnie. 
Zobaczę się z dyrektorem, aby pańskie na- 
zwisko nie bvło zapomniane. 

Obiecywał mu protekcję i honory. Czyż 
nie taką monetą opłaca się wyborcze usługi? 


Rola! To trzeba rozwinąć. Przerzucasz dzien. 
nik. 7 każdej strony, z każdej szpalty, z każ- 
dego wiersza zezuje do ciebie zapocona, cuda- 
czna gęba kanikuły, gęba teściowej Bafometa. 
Czytasz: Artykuły wypocone, Fejleton krzywy, 
Wiadomości ekonomiczne senne, Kronika bez- 
nadziejna, Wreszcie znajdujesz telegram „wła- 
siy: 

„Berlin, 28 lipca. „Montag Post“ donosi 
z Nowego Jorku, że wybitny angielski uczo- 
ny dr. A. Dongal, który jest dyrektorem in- 
stytutu botanicznego w uniwersytecie, zdo- 
łał rzekomo stworzyć w retorcie żywą ko- 
mórkę organiczną, z której wywodzi się ży- 
cie organiczne ziemi. 

Pismo niemieckie podkreśla olbrzymia 
znaczenie tego odkrycia naukowego i pi- 
sze, że to „pierwszy krok do wytworzenia 
sztucznego człowieka“, 

Szeroko otwierasz* oczy, pełne zdumienia. 
Ho, ho! To ci sensacja! Wyobraźnia zaczyna 
pracować. I już nie martwisz się o mężów dla 
swoich sześciu córek, Wysyłasz telegram: 

„Mr. dr. A. Dongal. New York. — Proszę 
przysłać 6 sztuk mężczyzn. Wzrost 175, 158, 
181, 142 i dwóch po 179, Dwóch blondynów, 
dwóch szatynów, reszta hruneci". 

Za miesiąc jednak zamiast paczki z towa- 
rem otrzymujesz wiadomość: 

„WP. Mizeryn Ogórkiewicz. Kraków. 
Okręt, na którym wieziono przesyłkę, został 
połknięty przez węża morskiego“, 

Ogarnia. cię dzika rozpacz. Szalejesz. Kaftan. 
Łazisz wśród białych ścian szpitala. I krzy- 
CZYSZ: 

— Kanikuła! 


— 


Pokraka, 


E a ua 

Od Administracji. 
Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o szybkie nadesła- 


| nie prenumeraty. 


BEZ ILO NIE AA 70M LIRA) EY! 


— Widzi pan. szepnął mer. chciałbym 
zgromadzić wszystkich, by wszyscy na jedno 
się zgodzili. 

Marzył jeno o zgodzie i o podziale wła- 
dzy. Deputowany uchwycił się tej myśli, jak 
myśliwy na czatach za strzelbę chwyta, gdy 
psy wytropiły zająca. 

-— Zgromadzenie publiczne? Ależ słust- 
nie, słusznie! Urządź pan zgromadzenie pu- 
bliezne. Będą nas oklaskiwać. I ja bowiem 
tam będe; jakkolwiek są złe drogi. wydrapię 
się aż na górę. Jakaż piękna mowa! Już ją 
słyszę. Stare społeczeństwo zapada w gruzy; 
gdy nowe wznosi swoje siedziby w słońcu, 
z 'wszystkiemi ulepszeniami, komfortem, 
pięknością — tak, pięknością urzeczywist- 
nioną przez postęp demokratyczny. Słucha- 
cze będą porwani. Iluż mieszkańców liezy- 
cie? 

— "Trzydzieści cztery chałupy, panie po- 
śle, koło stu sześćdziesięciu mieszkańców. 

— A gdybyśmy tak zaprosili eminy s4- 
siednie? : 

— Ta sprawa ich nie zajmuje. 

— Postęp i wiedza zajmują całą ludność. 
Należałoby ich zawezwać. Wszystkie dzien- 
niki będą pisać o tem zebraniu. 

— Wolę panie pośle abyśmy zostali mię- 
dzy sobą. 

— Jesteś pan partykwarnym. Zresztą, 
obiecałem. Pofatyguię się i dia waszych stu 
dziesięciu wyborców. d 

— Proszę się nie trudzić panie pośle. Dia 
nas za wiele honoru. dla pana za duży kło- 
pot, 


"a, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 204, 
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lomości i telegramy z ostatn 
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iej chwili, 


18 dzień rozprawy gen. 
Zymisrskiego, 


Na środowej rozprawie gcn. Zymierskiego 
wygłosił dłuższe przemówienie obrońca mec. 
Szurlej. Zajął się on wnioskami prokuratora 
i zbija jego wywody. Odnośnie do świadka 
Dybczyńskiego wykazuje jasno, że przesluchi- 
wanie jakiegoś krawca, który ma dowieść, że 
świadek jest mu winien za ukranie, mija się 
z celem. Nie będzie to stanowiło dowodu, że 
Dyhczyński nie mógł mieć pieniędzy i wyka- 
zuje następnie, na jak błahych przesłankach 
oparty jest akt oskarżenia, 

„A wreszcie — mówi mec. Szurlej — zosta- 
wiłem sobie żyda z Grodna, którego incognito 
Zostało odkryte, Lecz nie żyd jest powołany na 
świadka, a czterech oficerów, którzy wraz z Eu 
genją Oleksiuk mają stwierdzić, że owi żydzi 
byli dostawcami uznanymi į popieranymi przez 
Zen. Żyrnierskiego. Przedewszystkiem muszę 
wiedzieć jedno. Czy ten wniosek ma być oskar- 
żeniem o nowy czyn przestępstwa? Jeśli tak, 
to żądam w myśl art. 303 rozszerzenia rozpra- 
wy i wyroku na ten czyn, a wtedy przeprowa- 
dzimy rozprawę lege artis, Ale nie zgodzę się, 
aby przyszło kilku świadków, którzy z niewia- 
domych powodów dotąd milczeli, albo których 
skrzętnie poszukuje żandarmerja, czy oddzial 
M-gj i że ci świadkowie powiedzą: gen. Żymier- 
ski popierał tych żydów- 

Czy tu zamiast dowodów maią wystarczać 
podejrzenia i czy podejrzenia w jadnej sprawie, 
mają zastąpić dowody w drugiej? Ani podejrze- 
nia, ani sensacje nie są dla sądu. 

Dokąd my idziemy? Czy tu przeprowadza- 
my śledztwo, czy rozprawę? Czy po 14 miesią-; 
cach śledztwa prowadzonego przez „najzdotniej- 
szego i najenergiczniejszego sędziego“ (słowa 
prokuratora majora R.), a po akcie oskarżenia 
ułożonym przez prokuratora, czy tak słabo stoi 
oskarżenie, że musi jakichś nowych faktów szu- 
kać? Czy więc wali się cały gmach, że go trze- 
ha podejrzeniami podtrzymywaś? Czy winę gen 
Żymitskiego mają podtrzymywać „Owieczki”, 
żydzi z Grodna, „policzek“ p. Bieleckiej i opi- 
nja p. Lipińskiego? Jeśli tak, to proszę o oskar 
żenie jasno i stanowcze w tym kierunku, to się 
będziemy bronili, tak. jak nam ustawa pozwala, 
a jeśli nie, to proszę W. Sąd o odrzucenie tych 
wniosków, bo one winy gen, Żymierskiego we- 
dług aktu oskarżenia niczen: nie stwierdzają". 


Po replice prokuratora sąd postanowił uw- 
zględnić wnioski prokuratora i obrony, poczem 
przystąpiono do przesłuchania świadków Kuhna 
i Dagnana, b. ezłonków NPR. Zeznania ich ; 
nie wniosły nie nowego i bynajmniej nie pa- 
parły wywodów prokuratora, który twierdził, 
że „Glos Codzienny“, organ NPR., jest wyda- 
wany za pieniądze uzyskane z dostaw. 


Zeznania św. aksona. 


ROZPRAWA CZWARTKOWA. 


Warszawa, (Telef. wI). Na czwartkowej PA 
prawie przeciwko geuerałowi Żymierskiemu 29- 
znawał dyrektor Sakson, jeden Z głównych 
Świadków. Oświadczył om, że został przez sę 
dziego śledczego Luksemburga postawiony 
w stan oskarżenia za sprawę Banku Zjednoczo- 
nych Kooperatyw. W roku 1921 Berman ZWTÓ- 
cit się do niego Ź propozycją nabycia ©d socja 
listycznej kooperatywy kolejarzy koncesji na 
bank, Założycielami banku byli: poset Dąbski, 
Popie, K. Jaroszyński, Berman i świadek. Ka- | 
pitat nominalny banku wynosił 50.060. Sam 
Sakson zeznaje, iż jest człowiekiem zamożnyn 
i posiada obecnie 300.600 zł. Generała Żymier- 
skiego znał od rokn 1920, zbliżył się do niego 
zą pośrednictwem posła Popiea. W rozmow e 
% gen. Żymierskim zapytał go, jak się przedsta- 
Wia u nas wyrób masek gazowych. Generał ode 
staf go do majora Sarnxa, O rokowaniach z gru 
rą Skulskiego slyszał od majora Sarnka, że Po: 
dobno uklad rozbił się dlatego, iż Skulski nie 
chciał się angażować pieniężnie. 


Sarnek polecił mu skomuuikować się z pa- 
nem Sonier. Porozumienie odbyło sią za posred- 
nictwem Bardzkiego. Kapitał zakładowy Prc- 
tekty został wpłacony, udział Saksona wynosił 
200.000 zł, czyli 40 proc. Sprawę założenia fa- 
bryki załatwiono w łączności z IJ! dep. min, Spr. 
wojsk, Kwiecińskiemu odstapił udział, gdyż Lył 
u niege zadłużony na sumę 18.000 dclarów. 
Kwiecińskiego uważa za człowieka zamożnego, 
posiada howiem znaczne obszary leśne w powie 
Cie hrubieszowskim. * 

Bank finansował Len Polski į firmę Ziółkowk 
Skiego, jednakże nie z pieniędzy Protekty. UO 
do drukarni Ars“. bank udzielił jej kredyti na 
zakupmo linotypów. Był czas, kiedy bank byl 
winien Protekcie pieniądze, nie mógł bowiem 
hnanorować wszystkich należyteści odrazu, stąd 
wybuchło nieporozumienie między Saksonem 
a Sonierem. d 


Rumunja w obliczu wstrząsów. 


Konflikt między królową Marią a premjerem Bratianu, 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą. | w którym poprzednio brala tak żywy udział 
że między królową wdową Marją a premjerem Konflikt wybuchł na tle niedopuszczenia 
rumuńskim Bratianu wybuchł konflikt, który | królowej do udziału w rządach regencji. 


dona anag za soba dalekie konsekwencje Stronnictwo ludowe przeciw Bratianu? 


Królowa Marja zagroziła Bratianu, że ©puścł 

Rummnję i zamieszka w jednej-ze stolic euro-| Paryż. (PAT). Według doniesień „Matia“ 
rejskich, ażeby dzielić losy swego syna, które- |z Bukaresztu wezwał zarząd stronnictwa lado- 
go władze rumuńskie traktują jako wygnańca.| "950 prezesa swego gen, Avarescu, aby złożył 
Krókma (e% udźdł tylko w tych. nioczystó: przewodnictwo, a to z powodu, że w oświadcze 
dachd a: SE i [siu swojem, złeżonem w senacie przyłączył się 
01 AE = 1 z » E 
sclac ug: Jch, które są konieczne, a poza |do pogiądów Bratianu. 
tem stara się izolować od życia publicznego, ! 0—— 
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Unia celna uratuje Austrję? 
uznaną tak przez Czechosłowację, jak też przez 
cały szereg innych państw. Państwa tę mogły- 
by również żądać unji celnej, przedewszystkim 
Niemcy. Gdyby Niemcy.zostały włączone do 
takiej unji celnej nie mielibyśmy — pisze . Vor- 
wärts“ — nie przeciwko temu do zarzucen!a. 


Berlin. (PAT). „Vorwärts“ donosi: Dowia- 
dujemy się z dobrego źródła, że rząd w Pradze 
w porozumieniu z Francją zaproponuje w jssie. 
ni rządowi wiedeńskiemu zawarcie umowy vel 
dej. Liczą się z tem, że Wiedeń nie odrzuci tej 
propozycji. Jedyną przeszkodą jest klauzula 
największego uprzywilejowania, która została | 


winien 


Oommen == 
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Jugosławia przeciw rewizji w Trianon. 
angielskiego, tak bardzo troszczy się Anglia, 
akcja lorda Roihermere jest absurdalna i sz%0- 
dliwa i dlatego wyświadcza złą przyslugę spra: 
wie pokoju. Jeżeli stoją jakieś problematy po. 


Biaiogród. (PAT). Kampanja podjęta przez 
lorda Rothermere na rzecz rewizji traktatn 
w Trianon wywolała w prasie jugosłowiańskiej 
żywe komentarze. „Prawda“ w artykule wstęp. 
nym oświadcza, że akcja prowadzona przez 
„Daily Mail“ nie przyczyni się weale do utrwa- 
lenia pokoju w Europie środkowej. Dziennik 
wyraża zdziwienie, że niektóre koła angie!skie 
proponują sprawę rewizji traktatu w Trianon, 
nie myśląc o tem, że taki precedens mógłby do- 
prowadzić do innej rewizji, która dotknęłaby 
najbardziej tych co pośrednio faworyzują 
obecną kampanię, 

Z punktu widzenia powszechnego pokoju, 
o którego utrzymanie, według słów prentjera 


re są odpowiedniejszym środkiem rozstrzyga ją- 
traktatu w Trianon bez zasłągnięcia Opinji ma- 
wotności i użyteczności dla pokoju jest rzeczą 


są uzasadnione będą mogły być urzeczywistnio- 
ne jedynie przez Małą Ententę. 


STRZELANINA W KRONSZTADZIE, 

Moskwa, (AW) Donoszą tu z Kronsztadu, iż 
w czasie rewizji w lokalu, w którym odbywało 
Się nielegalne zebranie grupy marynarzy, wy- 
wiązała się w czasie aresztowania tychże strze- 
lanina, w wyniku której zabity został przedsta- 
wiciel GPU. kierujący rewizją, oraz 2 jego po- 
mocników krasnozrmiejców, zaś kilku maryna- 
rzy zostało rannych. 

Moskwa, (AW) Według doniesień z Włady- 
wostoku, miejscowe władze sowieckie przepro- 
wadziły nowe egzekucje terrorystyczne, Roz- 
strzelano ogółem 14 osób, m. i. byłego pułko- 
wnika armji Kołczaka, Perchurowa, oficera 
Nadworcewa, kilku urzędników i sympatyzują- 
cych z opozycją komunistów. 

Warszawa, (Telef. wł). Sąd w Jarosławiu 
skazał na śmierć jednego z najbliższych poma- 
cników Sawinkowa z roku 1218, z czasów re- 
wolucji antybolszewiekiej w Jarcsławlu, gene- 
rałą Pierchurowa. Generał Pierchurów był od 
roku 1920 w więzieniu, t 


o—— 
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Ządania rolników austrjackich. 

Linz. (PAT). Na konferencji delegatów głów 
nych korporacyj rolniczych powzięto rezolurję. 
która żąda przeprowadzenia ustawy zakazują- 
cej strajków, rekonstrukcji armii i policji, 2a- 
prowadzenia ogólnej służby wojskowej, zapro- 
wadzenia kary Śmierci, ograniczenia wolności 
prasowej i unieraożfiwienia ogłaszania pariyj. 
nych wiadomości przez radjo. Rezolucia zazna- 
cza również, że chłopi nie uznaliby zmian kon- 
stytucii wprowadzonych w drodze przeriocy, 

Wiedeń. (PAT) Socjaldemokratyczne votum 
nieufności i wniosek o ustanowienie komisji 
śledczej co do ostatnich wypadków został wczo- 
raj odrzucony głosami partyj większości, Dzien- 
nikj podnoszą, że tak mówcy partyj większości, 
jak i mówcy opozycyjni przemawiali w sposóh 
umiarkowany. 


Niemcy — niewiniątka, 
Jak przedstawiają Niemcy wypadki w Orchies. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa. W związku 
z przemówieniem  Poincarego wygłoszonem 
w dniu 24 bm, w Orchies z miarodajnej strony 
niemieckiej stwierdzają ną podstawie dokumen- 
tarnych materjałów, że wbrew francuskiemu 
twierdzeniu zniszczenie miasta Orchies nastąpi- 
ło jedynie w odwecie(?) za poważne narusze- 
nie przez Francuzów prawa narodów. Najważ- 
niejszym dokumentem dowońzącym naruszenia 
przez Francuzów prawa narodów jest wyczer- 
pujący raport z dn. 26 IX, 1914 r. francuskiego 
duchownego Caudona wysłany do Orchies przez 
Czerwony krzyż w Lille. Dokumenty, które 
w każdej chwili moga być podane do wiado- 
mości stwierdzają zupełnie jasno, że w dniu 
23 IX 1914 r. francuscy żołnierze przed uciecz- 
ką z Orchies ostrzeliwali niemiecką kolumnę 
Czerwonego krzyża, składającą się z 7 samo- 
chadów, które miały z daleka widoczne oznaki 
Czerwonego krzyża. Wobec tego ciężkiego na- 
ruszenia prawa narodów podjęto dnia 24 IX 
ekspedycję karną przeciwko miastu Orchies. 
Ekspedycja ta jednak z powodu silnego oporu 
musiala się cefrąć, Następnego dnia podjęto 
druga ekspedycję karną, która znalazła miasto 
Orchies prawie puste, gdyż w międzyczasie li- 
ność miasta pod przewodnictwem burmistrza 
uciekła. Żołnierze niemieccy, którzy wkroczyli 
do miasta znaleźli okrutnie zniekształcone 
zwłoki 21 swoich towarzyszy, którzy dzień 
przedtem zostali wzięci de niewoli, Z tego po- 
wodu ekspedycja karna zrównała z ziemią mia- 
sto, które ponosiło za to winę, 
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Śmierć opezycionistom. 


Moskwa, (PAT) Donoszą tu z Tyflisu, iż| Wiedeń. (PAT)sKomisja prawnicza upoważ- 
yy A ran é Sny se z s» nita rząd do uregulowania kwestji, która pow- 
śmierci „Politkomówć (komisarzy politycznych) | _ : AI EO SGI 
; adio (kierowników politycznych) z | stała przez spalenie pałacu sprawiedliwości dro- 
kapkaskiej armji czerwonej, Sabaszwillege, Ka- 
landję, Dorfmana, Tonolidzego i Szymirskiego. 
Wszyscy skazani oskarżeni byli o tworzenie 
w szeregach armji kaukaskiej potajemnych ja- 
czejek, których zadaniem miało być usunięcie 
przy użyciu siły wojennej z rządu zakaukaskie- 
go Stalinowców, gdy w tym kierunku przyjdą 
instrukcje od opozycjonistów. Wyrok został 
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ga rozporządzenia. 
L4 ; Pę 
Kro! Borys w podróży. 
Budapeszt. (PAT). Dzienniki donoszą z S:- 
fii: Król Borys zamierza w swojej podróży z3- 
"ranicznej przybyć do Niemiec, gdzie mieszxa 


lem, który nadszedł już statkiem z Budapesztu. 


i e 


między Węgrami a ich sąsiadami to powinny 
być traktowane na innej podstawie, a miana- 
wicie na podstawie bezpośrednich rokowań, któ 


cym sporne kwestje. Sprawa dokonania rewizji 
lej ententy, ugrupowania, które dało tyle ży- 


nieprawdopodobną. Aspiracje węgierskie jeżeli 


iego rodzeństwo oraz do Arglji i Holandiji. Tę, 
*zęść podróży zamierza król odbyć automo4i-| ników, 


Konserwatyści dopuszczeni do żłebu. 
Warszawa. (Tel. wł.) Przed kilku dniami od- 
był się w Warszawie zjazd przedstawicieli mo- 
narekistów wileńskich i stańczyków krakow- 
skich, Jak się zdaje Zdzisław Tarnowski był 
przyjęty, po zjeździe, w Belwederze, W związku 
z tem obiegają w kełach konserwatywnych po- 
gioski, że znaczniejsza liczba przedstawicieli 
konserwatystów zostanie powołana do admini- 

strach, o. | p TE 

n (R 
Warszawa. (AW.) Prasa popołudniowa pos 
daje, że w skład Rady Nadzorczej Żeglugi Pol- 
skiej w Gdyni eksploatującej 6 rządowych 
statków handlowych i dwa pasażerskie ma 
wejść niebawem delegat wojskowy, bo na wy- 
radek wojny statki te stanowić będą rezerwę 
wojskową, | i 
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Amerykańskie okręty w Gdyni. 

Warszawa, (Tel. wł.) W dniu 25 sierpnia 
przybędą do Gdańska, ewentualnie także do 
Gdyni dwa kontrtorpedowce amerykańskie. Na 
każdym z nich znajduje się 118 marynarzy i 6 
oficerów, | ATC 

saa ( (YO ca 

WARSZAWA ZNAJDZIE SIĘ W EUROPIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Koła rządowe omas 
wiają projekt ustawy o przymusie połączenia 
nieruchomości z przewodami wodociągowemi 
i kanalizacyjnemi. Jeżeli się zważy, że stosun- 
kowo ogromna iiość nieruchomości w stolicy 
nie jest połączoną z przewodami kanalizacyjne- 
mi i wodociągowemi, to konieczność takiej 
ustawy staje się sama przez się zrozumiałą, 

NE WJ A 

SENSACYJNY POLSKI WYNALAZEK, | 


Warszawa. (AW.) Sensacją wywołał wyna- 
lazek polskiego inż. pilota Kostrzewskiego, po» 
legający na zastosowaniu do samolotu turbiny. 
Prasa zagraniczna włoska, francuska i angiei- 
sk podaje o wynalazku tym obszerne wiadomo- 
Ści, twierdząc, że może on wywołać przełom 
w przemysle lotniczym i samochodowym, Jak 
się dowiadujemy, ma być wszczęta akcja za 
zebraniem odpowiedniej sumy na budowę Sa» 
moiotu z zastosowaniem turbiny, P. Kostrzew- 
ski zamierza na samolocie takim lecieć z War- 
szawy do N, Yorku. 


0—— 

ZWALCZANIE ŻEBRACTWA I WŁÓCZĘGO: 
STWA. h 

Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo pracy 

i opieki społecznej przesłała do biura prawni- 

czego przy prezydjum rady ministrów projekt 


ee 


rozporządzenia Prezydenta Rzpiitej o zwaicza- 
niu żebrąctwa i włóczęgostwa, m” „aż 
—— 000 A= z 


OSOBLIWY SAMOBÓJCA. = "= 

Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj po południu 
popełnił osobliwe samobójstwo  76-lefmi To- 
masz Drewnowski, były właściciel ziemski, Dres 
wnowski postradał wszystko, a po Śmierci ż0- 
ny znalazł się w fatainych stosunkach mate- 
rialnych, Pozostawił list do właściciela „Fra- 
seati“ Zdzisława Lubomirskiego, w którym pro- 
si o pokrycie kosztów jego pogrzebu w sumie 
380 zł, o które się umówił z przedsiębiorstwem 
pogrzebhowem, a 
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Sytuacja w Chinach. 


Heng Kong, (PAT) Wedlug doniesień ars 
gielskich przyszło w Kiukang do porozumienia 
między gen. Czag Kai Szekiem a Chan Taj Te, 
komendantem tamtejszym wojsk rządu w Han- 
kau, Wobec tego zdaje się, iż sytuacją armji 
jest nie do utrzymania tembardziej, że ofenzy- 
wa wojsk rządu w Nankinie postępuje naprzóki, 
Również postępuje naprzód ofenzywa wojsk 
północnych przeciwko Chang Kai Szekowi na 
wschedniem skrzydle. N 

BORODIN UCIEKŁ Z CHIN. 4 


Hankau. (PAT). Borodin odjechał przez Mon 
golję do Moskwy. 


Lastój w czeskim przemyśle węglowym, 


Wiedeń. (AW) „Wiener Allg, Ztg* do- 
nosi z Pragi: W ostatnich czasąch zapano- 
wał zastój w czeskim przemyśle węglowym, 
co stoi także w związku ze zmniejszeniem 
się eksportu zagranicę. „Prager Tagblatt“ 
donosi, że w Ostrawskiem Zagłębiu węglo- 
wem mają niebawem nastąpić znaczne re- 
dukeje. Stan pracowników jest obecnie taki, 
jak w czasach najlepszej koniunktury, to też 
sdnrawione ma być 4 do 5 tysięcy robot. 


Sfr. 8, 


Radio. _ 


Programy stacyj radiowych, 
Sobota 30 lipca: , 

Kraków (422) G. Transmisja regat z Eyi- 
goszczy; 19: Odczyt pt. „Muchy i komary 
w przyrodzie i u ludu“, wygł. p. E. Wyrotek, 
prof. Sem.; 19.350: Odczyt pt. „Przegląd poir y- 
Ki zagraicznej za ubiegły tydzień“, wygł Dr. 
J. Reguła, wicesekr. U. J.; 20: Komunikaty, g. 
20.30: Koncert. Wykonawcy: p. J. Raczyńska. 
artystka oper francuskich, p. Z. Dolnicki, ariy- 
sta opery Dal Verme w Medjolanie, p. Walery 
Dec (wiolonczela). 1. Massenet: a) Melodia, b) 
Air de ballet — p. Dec, akomp. p. M. Neuger- 
Feliks. 2. Massenet: Brindisi z op. Hamlet” — 
p: Z. Dolnicki. 3. Massenet: Dwie arje z op. 
„Manon“: a) Au Cours-la-Reine, b) Gavotre — 
p. Raczyńska; 4. a) Godard: Berceuse, b) Tho- 
me: Simple Aveu — p. W. Dee. 5. Leoncavallo: 
Arja z op. „Chatterton“: Tu sola a me — p. 
Dolnicki. 6. Debussy: a) Paysage seutimentał, 
b) L'extase, c) Chaminade: Madrigal — p. Ra- 
czyńska. 7. a) Gluck: Melodja, b) G. Faure: Si- 
cilienne — p. W. Dec. 8. Camprubi: Serenada 
hiszpańska — p. Z. Dolnicki. 9. a) GouaeJ: 
Walc z op. „Romeo i Julia“, b) Fontenajlies: 


„GLOS NARODU“ 


Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu. Bo- 
imunikaty; 15: Transmisja z miedzynarodowych 
regat wioślarskich w Brdy-ujściu w Bydgosz`zy 
e. 1915: Rozmaitości; 19.95: Odczyt pti. „CJ ra 
są poradnie": 20: Komunikat rolniczy; £. 

carskiej. Roncert popularny: 22; Sygneł czasu; 
komunikaty; 22.00: Transmisja muzyki tanecz- ; 
nej z restauracji „Rydz“. 

Poznań (273) G. 17.30: Transmisja koncertu 
z „Wielkopołanki*; 19: Nadprogram; 19.15: 
Przegląd rzeczy ciekawych: 20: Odezyt; 20.70. 
Koncert wieczorny; 22.20: Transmisja koncertu 
z”„Carltonu. 

Wrocław (322.6) G. 16.30, 20.15. 22. a: Kon- 
cert; Praga (348.9) G. 10.50, 12, IT, a22 R 2- 
cert; Langenberg (468.8) G. 13.10, 17.30: Kon- 
cert; Berlin (483.9) G. 17, 22.30: Koncert. 


REG Sekati 


Perły cesarzowej Elżb'ety. 


Pisarz francuski Edmund Jalous wydał nie- 
dawno powieść pod tytułem: «Soleils dispa- 
rus*, Opowiada w niej, że królowa jednego 
z państw w Europie środkowej zauważyła pe- 


20.153] 
BÓR e wieczorny; Transmisja z Doliny Szwaj 


Obstination — p. J. Raczyńska; g. 22: Transm.- | wnego razu, że perły jej są chore. Postanowila 


a 4 4 
z dnia 5fLso lipca 


hy im użyczyło nowego blasku. W starannie 
ukrytym zakątku morza, pad wystającą skałą. 
sch+wano pod wodą drogocenne klejnoty! 


Pewien francuski dziennik pisze, że opowia- 
danie to oparte jest na prawdzie. Królową nie 
nazwanega karju byla zmarła cesarzowa Elż- 
bieta austrjacka, która rzeczywiście po; 
chore periy i pragnęła je uzdrowić przez złoże- 
nie na czas jakiś w głębi morza, 


Stało się to 11 czerwca 1898 r. Pewien za- 
konnik ukrył perły w morzu pod skałą na 
Korfu. Pomagał mu w tem rybak pobliskiej 

wioski, Po upływie pół roku perły miały być 
elite z ukrycia przez zakonnika i rybaka. 
Lecz od tego czasu jakieś tajemnicze siły za- 
częły działać. 2 sierpnia tego samego roku za- 
wołano mnicha do pewnej starej kobiety. Po- 
szedł i więcej nie wrócił. Nikt nie mógł sobie 
tego zagadkowego zniknięcia wytłómaczyć. 
W miesiącu wrześniu zamordowano cesarzową 
Elżbietę w Genewie, W listopadzie zaś, na mie- 
siąc przed terminem, w którym perly miały być 
wydobyte. rybak utonął. Perły leżą więc do- 
tychczas w swojem ukryciu I zdaje się, że zœ 
staną już tam na zawsze, W każdym razie bę- 
dą tam leżały dopóty, dopóki nie znajdzie się 
odważny człowiek, który ich poszuka. 


Nr. 204. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Wine. Drozd w Morochowie, Wszelkich 
informacji w sprawie organizacji właścicieli 
wierzytelności przedwojennych udzieli p. Fran- 
ciszek Sypowski amer. prezes sądu w Wie 
Tiezce. 


Chlubną ocenę zdobyła sobie Księga Adre- 
sowa Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Rolnietwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekla- 
my Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosze, 
której nakład został w krótkim czasie wyczer- 
pany. Wartość tego ze wszech miar pożytecz- 
nego vademecum kupca i przemysłowca potę- 
guje popularność Księgi. Świadczy o tem ro . 
snąca z dnia na dzień cyfra subskrypcyjna II. 
poprawionego i uzupełnionego wydania. 


Prace nad drugiem wydaniem Księgi, któ- 
ra ma się ukazać na przełomie roku są już tak 
dalece posumięte, że w najbliższym czasie wo- 
jewództwo krakowskie zostanie oddane do 
druku. 

Radzimy wszystkim zainteresowanym sfe- 
rom, by natychmiast skomunikowały się z re- 
dakcją, Warszawa, Marszałkowska 124, Tel. 
305.68 i 205—68. względnie z oddziałem 


w Krakowie, Zyblikiewicza 16, celem odpowie- 


sia z Warszawy. 


więc powierzyć klejnoty na czas jakis morzu, 


go umieszczenia adresu w odnośnych działach. 


ugle komfortową 
„czynszową kamienicę 
rakowie w cenie kil- 

kata ku tysięcy dolarów. 
Zgłoszenia: Kancelarja 
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r Urząd parafjalny 

w Koszarawie p. Jeleśnia 
poszukuje 881 | 


| 


LSKIN 


Adw. Dr. Skiby. SURE 
dobrego i trzeźwego skiego 1. 
| organisty. „WEW niy 
Posada razaz do objęcia. ` 
WYKONUJĄ WYKONUJĄ | Organista EL 6 M AP.KOWALŚKI wiaazawa A 


grający z nut z dobrym 
głosem poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Organista — 
u Wojciecha Żurka w Lu-| 
bni koło Myślenic. 882 


NIEWĄŻNIA się Ia 

żeczkę wojskową To- 

bhjasza Hagena, wydan 

przez P. K. U. Kraków. 
893 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO! 
S, A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


s 


PEZSSOCZYAZ AJ ZAST 


Rok założenia 1905. 


od najskromniejszych do najbogatszych 


dla celów kościelnych i świeckich Zakład qałanteryjno-introligatorski ROPAMA 
Wykonanie na wysokim poziomie arty- pORic=S="RERRR" W SEM Organów Kościelnych 
stycznym i solidne. cu | Ceny bezkonku- MMM YAAANI ANOYI LEVATOIO JONIO TTVN BANANAL 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introilgatorsiwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 


salonowych i koncertowych, 


Rekonstrukcje | naprawy 


oraz zmiana dawnych systemów 
na sposób najnowszy 


| Infalacja motorów elektryczn. 


do ładowania powietrza, 


r | WABI Uzupołnianie zniszczonych 
PERPE EPPE ERROR ROR IEEE ME eneen lub brakujących piszczałek 


Śrzy zakupnach towaru | Cześci składowe organów zawsze gotowe na składzie. 


rencyjne. — Prospekty na żądanie. 


wapienny, 
nawozowy 


do zasiewów 


po cenach przystępnych i w oznaczonym terminis. 


>: 1. n śory: Zakład Budowy Or4aków Kościelnych 
Miejskie Zakłady Ceramiczne | mawarawac ae. JSTAMSŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Seracka L. il 
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LABORAFGRIUM i KONCESJONOWANY ODDZIAŁ HURTOWNY 


ABILKI POD GWIAZDĄ KONSTANTYNA WISZNIEWSKIEGO sp.z 06n. oppow. 
W KRAKOWIE, ULICA FLORIAŃSKA L. 15. — TELEFON Nr. 31. 


Zawiadamiamy niniejszem że, Chemiczno - Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe Tow. Ake. Fr. Karpiński. 
Warszawa, oddały nam generalne przedstawicielstwo na Województwo krakowskie. wód mineralnych, zalecanych przez 
lekarzy, jako najbardziej odpowiadające źródłom naturalnym zagranicznym — zawierające najsubtelniejsze składniki wód 
mineralnych, a przyrządzone z zastosowaniem jedynych w kraju najnowszych urządzeń chłodniczych. 


Wody mineralne lecznicze wyrobu Chem.-Farmac. Zakł. Przem. Fr. Karpiński w Warszawie, są wielokrotnie 
odznaczone najwyższemi nagrodami na wystawach krajowych. 


Sprzedaż hurtowma i detajliczna: w Aptece pod Gwiazdą Konstantyna Wiszniewskiego, Sp. z ogr. odpow. 
w Krakowie, ul. Florjańska 15. 


Sprzedaż detajliczna: w Aplece im. Królowej Jadwigi Mr. Józefa Koperskiego, Kraków, ul. Karmelicka 9 

i we wszystkich aptekach. 
znajdujące się na składzie: WODY LECZN CZE! znajdujące się na składzie : 
Bilińska, Ems, Framc. Józefa, Giesshiibler, Karisbad, Miihibrunn, | 


Kissingen Rakoczy, Salvator, Selters, Vichy Celestin, Vichy Gr. Gr. | 


Cena za flaszke 
1 Zło 20 gr. 


Gener. przedstawicielstwe wód mineralnych na wej. krak. Er. Karpiński 
Apteka pod Gwiazdą Konstantyna Wiszniewsłdego Sp. Z OŚr. odpowW. 
w Krakowie, wi. Florjańska L. 15. 
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Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządęm R. Ferka, 


w WSR. za „Głos Narodu* Ska z ogr. Ryk K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, | 


= 


